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WARSZAWA (PAP) — Naj- 
ważniejszym punktem 65 posis- 
dzenia Seimu Ustawodawczego 
w ónin 8 bm, bylo pierwsze 
czytanie projekt ustawy o Zwią 
zkach Zawodowych oras wygło- 
zone w związku z tym przemó- 
wienia przewodniczącego ORZZ, 
posła Aleksandra Zawadzkiego, 
który jednomyślnę uchwałą Ir- 
by, został dokooptowany nā 
członka Rady Państwa. 


Wicemarszałek Sejmu Barei 
kowski informuje posłów, że o- 
trzymał od prezesa Rady Mini- 
strów pismo, w którym Rząd 
przedkłada Sejmowi Ustawodaw 
czemu do zatwierdzenia nastę- 
pujące cztery dekrety, =€ 26-go 
kwietnia 1949 roku x mocą usta- 
wy: 

1) 0 znissienin głównej 
inspokcjj komunikacji; 
%) © ochronie godła i narwy 
światowej Organizacji Zdro- 
wia; 

3) O zniesieniu Instytut 
ARoepodarstwa Narodowego; 


4) O nabywaniu i przoka- 
zywania niernchomości, mie- 
zbędnych dla realizacji na- 
rodowych planów gospodar. 
czych. 

Izba odesłała da odpowiednich 
komisji sejmowych. m.in, Baste- 
pujące rządowa projekty dstew: 

o zmianie niektórych prze 
wisów o zaopatrzeniu emery- 
talnym fiunkcjonarinszów 
państwowych 1 sawodowych 
wojskowych; 

o zmianie niektórych po- 
stanowień ustawy z dnia 18 
matca 1925 r. o izbach mor- 
skich; 

o zmianie dekretu o snie. 
gieniu izb rolniczych; 

o obowiązku uczestnicze- 
nia w obrocie bszgotówko- 
wym; 

o zmianie dekretu z dnia 
27 marca 1947 r, o ulgowym 
padawaniu uprawnień budo- 
wianych, w wyjątkowych 
przypadkach; 

o zniesieniu militaryzacji 
Polskich Kolei Państwo- 
wych; 

6 przedhiżeniu terminu 
Hosowania ulg inwestycyj- 
nych, w odniesieniu do nis. 
których inwestycji, dokona- 
nych na obszarze Ziem Od- 
uyskanych. 


Bevin udał się 


na konferencje 


Labour Party 
PARYŻ (PAP). Brytyjski 
minister spraw  rigranicznych 
Bevin, opuścił Paryż udając się 
samolotem do Blackpool, gdzie 
w czwartek wygłosi przemówie 
nie ua konferencji Labour Par- 


ty. 


———— 


Grecka 
armia demokratyczna 


atakuje Saloniki 


BITKARESZT (PAP) Jak po 
daje agencja Klefteri Ellada, 
oddziały wojsk demokratycz- 
nych dokonały kilku ataków 
na Saloniki. Wojska monar- 
cha = faszystowskie straciły 
przy tym wielu zabitych i 
rannych. 


W następnym pnnkcie porząd- 
kn dziennego Sejm przystąpił do 
pierwszego ezytanis projektu u- 
stawy © Związkach Zawodo- 
wych, zamieszczonego we wnio- 
skn posła Aleksandra Zawadz. 
kiego i towarzyszy, W sprawie 
projek zabiera głos posel 
Aleksander Zawadzki, witany 
burzliwymi oklaskami całej Iz- 
by. 

PRZEMÓWIENIE 
POSLA A. ZAWADZKIEGO 
— Kongres Związków Zawo- 

dowych — rozpoczyna poseł Za- 
wadzki — nehwalił w dniu 5-ym 
czerwcą roku bieżącego projekt 
ustawy o Związkach Zawodo- 
wych, w celu wniesienia jej 
przez posłów robotniczych pod 
obrady Sejmn Ustawodawczego. 

Dokonane w Polsce przemiany 
rewolucyjne oznaczają przede 
wszystkim, Że klasa robotnicza 
z klasy wyzyskiwanej i uciską- 
nej przez rządy kapitalistyczno. 
obszarnicze, stała się klasą, spra 
wującą władzę, stała się w soju- 
szit x pracującym  chłopstwem, 
współgospodarzem kraju, 

Toteż na gruncie tych nowych 
stosunków społecznych nowa, za- 
szezytnaą rala, Związków Zawo- 
dowych kształtowała się na dro- 
dre reprezentacji 1 obrony Inte. 
rezów robotników i pracowni- 
ków 1mysłowych, 

Ustawa więc, gdy aostanie 
przyjęta przez Wysoką Izbę, bę- 


dzie w opinii klasy robotniczej 


1 całego narodu ustawowym ti- 
sankcjonowaniem 1 zabezpiecze. 
niem ustanowionych przez wła- 
dzę ludową najpomyślniejszych 
warunków dla rozwoju Związ- 
ków Zawodowych — w imię u. 
trwalenia zwycięstwa i zdohy- 
czy klasy rohoTniczej, umocnia- 
nia władzy ludowej 1 budowy so- 
cjalizmu w Folsce. 

Zarazem ustawa? 

1) gwarantuje robotnikom 1 
pracownikom umysłowym prawo 
dobrowolnego zrzeszania się w 
Związki Zawodowa oraz najczyn 
niejszego udziału w sprawowa- 
niu władzy ludowej; 

2) znosi wszelkie dotychczas 
formatnie nie zniesione, pozo- 
stałe w spadku po rządach ka- 
pitalistycznych przepisy, które 
ograniczały prawo robotników 1 
pracowników umysłowych do do. 
browolnego zrzeszania się w 
Związki Zawodowe, poddawały 
Związki Zawodowe nadzorowi 
władz administracyjnych oraz 
przyczyniały się do rozbijania 
ruchu zawodowego. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia poseł Zawadzki przy- 
pomina ogólnie, jakie przepisy 
prawa o Związkach Zawodowych 


obowiązywały w Polsce przed- 
wrześniowej. 
Nie było celu omawiać 


szęzegółowo przytoczonych i wle 
lu nieprzytoczonych tu przepi- 
sów prawa Polski, burżuazyjnej, 
wymierzonych w interesy klasy 
robotniczej i jej Związków Za- 
wodowych stwierdza poseł 
Zawadzki po zacytowanin kilku 
dekretów wydanych przez Pil- 
sndskiego i „udoskonalonych** 
przez Mościckiego. 

Przepisy te w Polsce Lndo- 
wej nie obowiązywały ani jed- 
nego dnia. Zmiotła je nasza lu- 


— 


dowo-demokratyczna rewolucja, 
nie nznała ich i nie stosowała 
naszą władzą ludowa, przeszły 


nad nimi do porządku dzienne- 
go naszę Związki Zawodowe, za- 
pomniała o nich, jako o niepa 
|wrotnej przeszłości, nasza klasa 
| robotnicza. 
Przedłożona 


W'sokiej Izbie 


Ustawa © Związkach Zawodo- 
wych — mówi dalej poseł Za- 
wadzki — będzie dokumentem 
wiekiej wagi na naszej drodze 
rozwojawej ku Polsce Socjali- 
stycznej, 

Dla naszej klasy robotniczej 
i Związków dokument ten bę- 
dzie nowym, silnym orężem w 
pracy i w walce klasowej o Pol- 
skę Socjalistyczną. 

Fakt, że ustawa ta wchodzi 
pod obrady Wysokiej Izby z int- 
cjatywy Kongresu Związków Za- 
wodowych, jest dobitnym wyra- 


zem  najczynniejszego udziału 
naszej klasy robotniczej w spra- 
wowaniu władzy Iudowój w Pol. 
sca, 

Przy burzliwych oklaskach ca- 
tej Izby, poseł Zawadzki w imte- 
niu grupy posłów, podpisanych 
pod wnioskiem, wnosi © uchwa- 
lenie Ustawy o Związkach Za. 
wodowych, w proponowanym 
brzmieniu. 

Po przemówieniu posła Za- 
wadzkiego projekt. ustawy ode- 
słany został do Komisji Pracy 
i Opieki Społecznej. 


4461 nę '1 t 


9461 sny Z | 


Na wzór Goebbelsa 


Za zezwoleniem władz anglosaskich w xachodnim 

sektorze Berlina grupy hitlerowców spaliły publicznie 

wydawnictwa i gazety demokratyczne — oraz egzem- 
plarze radzieckiej gazety „Prawda”, 


9a, 


Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na 65 posiedzeniu Sejmu słaówodowczego | Bano do kibole 


(x prasy) 


: — Wypróbowane zapałki Goebbelsa 


przydały się dla publicznego spalenia „Prawdy“. 


Lokaje imperializmu amerykańskiego 


gwałcą prawa 


członków ONZ 


| Delegat Polski do UNESCO nie otrzyme! 


| WARSZAWA (PAP), 


wizy wiazdowej do Francji 
Jak, legatowi Polski do UNESCO 


|dowiaduje się Polską Agencja |człęnkówj Komitetu Wykonaw" 


| Prasowa — ambzsadą francus- 
ka w Warszawie nie udzieliła 
wizy wjazdowej prof. Stanisła, 
wowi Arnoldowi — stałemu de 


czego tej instytucji. 

Prof. Arnold miaj udać sie 
ną sesję UNESCO, która rozpo 
częła się w Paryżn. 


WALCZYMY O PÓKOJ! 


W Łodzi powstał Komitet Obrońców Pokoju 


W pięknie udekorowanej sali 
Filharmonii, zebrali się przed- 
stawiciele łódzkiego świata pra 
cy aby nczestniczyć w zgroma- 
dzeniu sprawozdawczym z Kon 
gresu Pokoju w Paryżu i Pra- 
dze, 

Uroczyste zebranie zagaił 
przewodniczący OKZZ tow. Wi 
dawski powińnjąc do prezy- 
dium, tow, Zarzyckiego, prof 
Chałasińskiego, tow. tow. An- 
drznjaka Trepczyńskiega, Przy 
hył/Stalskiego, przedstawicieli 
Stronnictwa Ludowego ob. Strze 
leckiego, Stronnictwa Demokra 
tycznego — ob. Majera, Stron- 
nictwa Pracy — ob. Uznańskie 
go, przodownice pracy tow. tow. 


Borecką, Jasińską, Wyrzykow- 
ską oraz szereg przedstawicieli 
organizacji społecznych. 

Jako pierwszy, wśród niemil- 
knących oklasków głos zabrał 
uczestnik Kongresu Paryskiego 
— przewodniczący Zarządu Głó 
wnego ZMP tow. Janusz Zarzy 
eki. 

— Pamiętamy wiele Kongre- 
nów Pokoju — powiedział na 
początkn swego  przemóscjenią 
tow. Zarzpeki. Były ta Kongre 
sy przed rokiem 1014, przed r. 
1858, lecz złe przyniosły one te 
go czego się po nich spodzie- 
wano, nie zatrzymały pożogi 
wojennej, 

Nasuwa się pytania dlaczego 


Emigranci jugosłowiańscy w Rumunii 


potępiają zdradziecką klikę Tito 


BUKARESZT (PAP) W Bu- 
kareszcie odbyło się zebranie Ju- 
gosłowiańskich emigrantów po- 
litycznych, na którym przyjęto 
rezolucję, potępiającą zdradziec 
ką klikę Tito. Uczestnicy wy- 
stosowali również telegram «lo 
rządu Związku Radzieckiego, w 
którym podkreślają swoją soli- 
darność z notą rządu radziee- 


W aniu wczorajszym towarzy= 
:2z6e z pierwszej zmiany Nowej 
Tkalni przyszli do pracy wcześ- 
visi niż zazwyczaj, Na godzinę 
12.30 zostało bowiem zapowie- 
dziane uroczysta zebranie orga- 
nizaeji oddziałowej. Frekwencja 
stuprocentowa. 

— Nic dziwnego — mówi I-y 
sekretarz organizacji, tow. Hi- 
bicki, — przecież dziś wręcza- 
my nowó legitymacje partyjne 
— legitymacje Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, 
zagajenin zebrania 
głos zabrał J ' sekretarz Dziel- 
nicy Fabrycznej. Kaczma- 
rek, na sali zapanowała CISZA. 

— Spotkał nas wielki zaszczyt 


Gdy w 


tow, 


kiego do rządn helgradzkiego. 
W rumuńskim Banacie odbyły 
się liczne zebrania i wiece za- 
mieszkałej tam  udności serb- 
skiej. Na wiecach uchwalono 
rezolucje potępiające Tito oraz 
witające z zadowoleniem notę 
rządu Związku Radzieckiego do 


rządu belgradzkiego, 


— powiedział tow. Kaczmarek. 
— Robotnicy PZPB Nr 1 — Od. 
działu Nowej Tkalni, pierwsi w 
Łodzi a jedni z pierwszych w 
volsce otrzymują dziś legityma- 
cja partyjne. Zaszczyt. który 
nas spotkał jest nagrodą za d0- 
brą pracę naszej organizacji, 
lecz równocześnie nakłada na 
nas wielkis obowiązki, 


Z kolei zabrał głos pełnomoc- 
mk dla spraw wymiany legitv- 
macji, tow. Załomski, który 
przypomniał zebranym, jak waż- 
nym dokumentem jest legityma- 
cja partyjna. 

— W kieszeni każdego z nas 
|= powiedział tow. Załomski — 
znajduje się kilka legitymacji. 


List Bernarda Shaw 


do Komitetu Puszkinowskiego 


MOSKWA (PAP). Znakomi. 


pisarz angielski Bernard 
zAproszony przez komitet 
150 rocznicy urodzin 
na uroczystości jnbi- 
do Moskwy nadesłał 
następujący 


tv 
Sha w 
obchodn 
Puszkina 
leuszowe 
na imię komitetu 
lists 

„Spotkał mnie wielki 
czyt i jestom wdzięczny za za- 


proezenie, żałuję jeana bar, 


7482, 


|dzo, iż wiek mój (93 lata) nie 
jpozwala mi na powtórzenie 
mej wizyty z roku 1931 do Mo 
skwy — wizyty, któro pozosta 
| wita najpiękniejsze ze wszyst- 
kich innych i najdroższe wapo. 
mnienie, Zw. Radzieckim intere 


suję się więcej, aniżri jakim 
kolwiek innym państwem na 
świecie, włączając mój własny 
kraj, Bernard Shaw, 


innym miał być Kongres który 
przeżywaliśmy ostatnio? 

Nasze świadome  społeczeń- 
stwo polskie, społeczeństwo 
Związku Radzieckiego i krajów 
Demokracji Ludowej, klasa ro: 
botnicza świata rozumie, że 
zmieniły się stosunki, że my 
dziś o pokój nie prosimy że go 
dziś dyktujemy i dlatego innym 
masiat być nasz Kongres, 

— Tworzymy potężną armię. 
lecz nasza file nie tkwi w-au- 
mej tylko liczbie. Kraje kolo- 
nialng, proletariat państw impe 
rialistycznych, walęzgce Chiny 
i Grecja zwracają swe oczy w 
stronę kraju Zwycięskiego ne- 
jalizmn, w stronę Związku Na 
dzieckiego i krajów Demokra- 
cji Ludowej. 

— Nie ma dziś na świscie ani 
jednego  uświadomionego csto- 
wieka, któryby nie zdawał B0- | 
bie sprawy, ża polityka Związku 
Radzieckiego, Polski, Eumunit, 

echosłowacji i innych, jest po 
lityką pokoju dążącą do nawią. 
zania szczerej współpracy mię- 
dzynarodowej. I dlatego właś. | 
nie sukcesy gospodarcze, kultu 
talne, naukowe ZSRR i krajów 
demokracji ludowej są źródłem 
siły i wiaty w spokojne jutro. 

Niemilliknące oklaski żegna- 


D 


Każda z nicn jest purrzebna, a 
strata którejkolwiek powoduje 
wiele starań i trudności, zwią- 
zanych z otrzymaniem drugiego 
egzemplarza. Lecz wśród tych 
baitymacji jest jedna, której 
nam zgubić nie wolno — to nasz 
dokument partyjny jegity- 
macją PZPR-u. Legitymację par- 
tyjną musimy nie tylko szano- 
wać, nietylko dbać, aby się nie 
zniszczyła, lecz z legitymacją 
powinny nas łączyć nasze naj- 
piękniejsze i najszlachetniejsze 
uczucia. Jest ona bowiem syni- 
bolem. naszej ideologii, walki 1 
pracy. 

Wezwani przez I-go sekreta 
rza Dzielnicy Fabrycznej, tów. 
Kuleszę, podeszli do stołu pre- 
zydialnego sekretarz Organiza- 
tow. „Hibieki, i 
tow, Kocjan 


cji Oddziałowej, 
przodownica pracy, 

Starzy, w vpróbowani w pracy 
i walce towarzysze nie mogli w 
tym momencie wiele powiedzieć. 
lecz to co mówili było najlepsza 
i "ajszczersze. 

— Bade pracować jaszcza wig- 
cej i jeszcze ofiarniej dla par- 


tii, klasy robotniczej, socjalizmu 
i pokoju — powiedział tow. Hi 
bicki. 

— Ja też — dodała tow, Ko- 
cjan, ściskajnc w dłoni nową le- 
| gitymację PZPReul 


inajbliższym numerze 


ły schodzącsgo z mównicy 
tow. Zarzyckiego ordz witały 
wchodzącego prof. Chałas.ń- 
skiego. 


— O Kongresie można mó- 
wić dużo — powiedział na 
wstępie prof. Chałasiński — 
Był on wspaniały i potężny, 
lecz zarazem był wzruszają= 
cy. 

— Powtarzamy razem z3 pl 
sarzem radzieckim Simdan- 
wem: „Walczymy o pokój w 
imię tragicznych ruin Warsza 
wy i żądamy pokoju w imie 
jasnych słonecznych domów 
ma tort faai sie stolicy Fol- 
ski", 

Na zakończenie zabrała głós 
uczestniczka Kongresu w Pra 
dze, przodownica pracy w 
PZPB Nr 3 tow. Borecka, któ 
ra w prostych słowach podzie 
liła sie z zebranymi, swymi 
|wrażeniami z pobytu w Cze- 
| chosłowacii. 


Uczestnicy zgromadzenia 
| jednogłośnie przyjęli przedsta 
wiony przez tow. Widawskie- 
go projekt ekładu WojeeyGdz= 
kiego Komitetu Obrońców Po- 


koju, do którego weszły 44 
osoby. 
Pełną listę członków Woje- 


wódzkiego Komitetu Obron= 
ców Pokoju opublikujemy w 
„Głosu. 


Kryzys 
wW USA 


ABZYNGTON (PAP). Eiu- 
ro dnia tyczne ogłosiło, Ż8 w 
ciągu maja lipść bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych wro 
sla o 273 tysiące osób. Wskazu 
je to tym wyraźniej na tenden 
cję spadku zatrudnienia, że w 
maju w zwiazku z» 7 onowymi 
robotami rolnymi oczekiwano 
nie wzrostu, lecz spadku ilośri 
hezrohotnych. t 


Rozpoczęła się 


ofensywa 
na Kanton 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donesi. że formacje 
chińskiej armii ludowej pod 
dowództwem generała Lin, 
wznowiły po 10-dniowej 
przerwie ofensywę wzdłuż li- 
nii kolejowej Hankon—Ken- 
tan. 

Według informacji agencji, 
oddziały armii ludowej do- 
Tarly już do prowincji Hunan, 


sposób, by nstalić, 


Str. Z 


Radzieckie propozycje w sprawie Berlina 


złożone przez ministra Wyszyńskiego na radzie 4-ch ministrów w Paryżu 


PARYŻ (PAP). 


delegacji radzieckiej i delegacji 
Borlina, 


i Na wtorkowym posiedzeniu 4 ministrów 
spraw zagranicznych toczyła sią 


dyskusja nad 
amerykańskiej w 


propozycjami 
sprawie 


Min. Wyszyński poddał krytyce propozycje amerykańskie, 


uzasadniając projekt radziecki 
Wyszyńskiemu kolejno odpowiadali: 


1 Bevin. - 


Min. Wyszyński 
na posiedzeniu następujące pro 
pozycje radzieckie, zmierzające 
do uregulowania problemu ber. 
Mińskiego: 

1) Komendantura sojusznicza 
przygotuje wolne wyhory na te 
ranie całego Berlina mod kon- 
trole 4 mocarstw na podstawie 
ordynacji wyborczej, stosowa” 
nej w październiku 1046 roku. 

2) Komisja niemiecka, powo. 
łana do życia na zasadzie rów 
ności, tj. na podstawie równej 
reprezentacji Niemców z sek: 
toru radzieckiego z jednej stro 
ny i z sektorów zachodnich z 
drugiej — przeprowadzi wybo- 
ry w Berlinie, Komisja działać 
będzia na podstawie ordynacji 
wyborczej z 1046 r. pod kon. 
trols Komendantury. 

3) Romendantura  zrewiduje 
rozdział 2 ordynacji wyborczej, 
fkreślający osoby uprawnione 
do głosowania, W związku » 
tym byłoby wskazana przytnać 
czynne prawo wyborcze oso- 
hom, zwolnionym przez trybu- 
nały denszyfikacyjne. 

4) Wszystkie partie politycz. 
ne oraz organizacje społeczne, 
uznane przez Komendnntnrę, 
będą mialy prawo wysuwania 
kandydatów. 

5) Administracja Berlina, 
która zostanie utworzona w 
wyniku nowych wyborów, bę: 
dzie miała charakter zarządu 
tymcezasowago 1 będzie funk- 
cjonowała zgodnie z przepisa. 
mi statutu z r. 1946, 

6) Art. 36 konstytucji powi- 
nien być  zrewidowany w ten 
że admini- 
stracja Wielkiego Berlina jest 
podporządkowana Komendan. 
turze, a na terenie poszczegól: 
nych sektorów niemieckie wla- 
dze ndministracyjne  podlegują 
kontroli danego komendanta 
wojskowego. Ustawy, wyda. 
na przez Zgromadzenie (radę 
miejską) oraz dekrety i znrzą- 
dzenia magistratn berlińskiego 
muszą być zgodna z zarządze- 
niami władz sojnszniczych. De. 
krety Zgromadzenia (rady 
miejskiej) oraz magistratu do- 
tyczące spraw, należących do 


kompetencji Komendantury, 
podlegają aprobacie Komén- 
dantury. 

7) Nowo wybrane Zgroma. 
dzenie deputowanych Berlina 
(tada miejska) upoważnione 
zostanie do opracowania pro: 


jrktu nowej konstytucji Barli 
na, zgodnie z postanowieniumi 
art. 35 konstytucji Berlina z 
roku 1946. 

8) KRomendantura sojuszniczn 
Berlina wznowi swę dzialal. 
ność i wykonywać będzie fonk 
cje niezbędne dla skoordynowa 
nia na terenie calego Berlina 
administracji tego miasta i dla 
zabezpieczenia normalnych wa. 
runków życia w Berlinie, 

9) Niektóre funkcje, jak: za 
opatrzenie, budżet, ceny, podat 
ki i kredyt, handel zewnętrzny 
i im, należeć będą do kompe- 


Acheson, Schuman 


przedstawił|tencji Zgromadzenia Deputowa 


nych i magistratu, 

10) Następujące sprawy pod. 
legać będą kompetencji Komen 
dantury jedynie w tym wypad 
kn, jeżeli jeden z komendnn- 
tów wysunie zastrzeżenia prze. 
ciwko decyzji władz niemiec” 
kich: budowa domów i bndow. 
nictwo mieszkaniowe, sprawy 
kulturalne, sanitarne, społecz: 
ne, handlowe. i przemysłowe, 
działalność zakładów  użytecz. 
ności publicznej, , nadzór nad 
ustawodawstwem pracy, hez- 
pieczenia społeczne, szkolni. 
nietwo, 

11) Wszelkie decyzje Komen 
dantury zapadają jednomyślnie, 

12) Koszty okupacyjne będą 
zredukowane do minimum i 
ustalone na zasadzie porozu* 
mienia 4.stronnego. 


Propozycie 
amerykańskie 


amerykańskie 
przewidują m. in.: Zniesienie 
art, 86 konstytucji berlińskiej 
z 1046 roku, który przewidy- 
waj zatwierdzenie przez Komen 
danturę wyboru wyższych urzęd 
ników niemieckich organów ad 
ministracyjuych, oraz rozgrani. 
czenie kompoteneji władz oku- 
pacyjnych i miejskich, propo. 
zycje amerykańskie wyliczają 
następnie kwestie należące do 
kompetencji władz Wielkiego 
Berlina, z zastrzeżeniem dla 
władz okupacyjnych prawa w- 
dzielania dyrektyw. 

W sprawie wykonywania 
kontroli alianckiej propozycje 
amerykańskie przewidują wyko 
nywanie jej zgodnie z następu* 
jącymi zasadami: 

I. Komendantura podejmuje 
uchwały jednomyślnie, jednak- 
że w wypndku niemożności osią 
gnięcia decyzji  jednomyślnej, 
komendant poszczególnego sek. 
tora może powziąć w swoim 
sektorze decyzje, jękie nzna za 
stosowne wyłącznie w następu" 
jących sprawach: a) ochrona i 
bezpieczeństwo sił  alianekich, 
urzędników 1 przedstawicieli 
oficjalnych. b) ochrona dopnto. 
wanych Berlina (magistratu 
Borlina) i urzędników miej- 
skich w  cznsie wykonywania 
irh funkcji, c) kontroja warun 
ków w więzieniach niemieckgch 
odnośnie osób, przekazanych są 
dom państw okupacyjnych lub 
osób skazanych przez te sądy, 
jak również kontrola wykony. 
wania wyroków, amnestia, pra” 
wo łaski, uwolnienie, 

TI. Koszty okupacyjne zosta. 
ng zredukowane do minimum. 
Będą ane określone jednomyśl- 
ną uchwaly Komendantury. 


Propozycje 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Zabierajac głos, min. Wy. 
szyński omówił propozycje a“ 
merykańskia w sprawie Berli. 


|na i zestawił je z propozycja- 
|mi radzieckimi, 

Już wczorajsze spotkanie — 
powiedział min, Wyszyński 
wyknzeło, iż istnieją poważną 
różnice pomiędzy propozycjami 
rmdzicekimj i propozycjami a. 
morykańskimi. Różnice te nie 
przesądzają, oczywiście, możli- 
wości dyskusji, W sprawie Ber. 
lina na pierwszy plan wysuwn* 
ją się dwa zagadnienia: 1) 
wznowienie magistratu catego 
Wielkiego Borlina, 2) wznrowie 
nie czterostronnej komendantu. 
ry sojuszniczej, 

Odnośnie pierwszego proble- 
mu delegacja radziecka pro. 
ponowała  restytneję zarządu 
całego miasta oraz przeprowa” 
dzenie wyborów pod cztero. 
stronną kontralą. Propozycje 
amerykańskie mówią tylko o 
ustanowieniu czterostrannej kon 
troli nad wybórami, lecz nie 
wspominają 6 tym, czy kontro 
la ta ma być taka samą, jak 
przy wyborach miejskich w 
roku 1946, 

Delegacja radziecka. 
iż niemiecka komisja przepro. 
wndzająca wybory, winna być 
utworzona na zasadzie równo. 
ści, tzn; iż jeden głos ms być 
zurezerwówany dta przedstawi- 
cieli zachodnich sektorów mia. 


uważa, 


sta i jeden głos dla przedstn- 
wicieli rndzieckiego sektora 
Berlina. W wyniku działalno. 


ści 3 mocarstw zachodnich Per 
lin jest bowiem w tej chwili 
podzielony na dwie części, któ 
re winny roznorzadzać po jed- 
uym głosie, Propozycje nmerr. 
kańskie sę podyktowane infoen- 
cją nprzywilejowania mocarstw 
zachodnich przy przeprowndze, 
nin wvhorów, 

Dalej pozostaje kwestia sa* 
mych wyborów, Delegacja ame 
tykańska twierdzi, že trzeba 
zrowidownć ordynację  wshdr. 
czą z października 1046 roku, 
lecz nio ustala szczegółowo cha 
ratern tej rewizji. 

Bardzo istotne jest prawn 
wystawiania kandydatów, Ordy 
nacja wyborcza z ron 1046 przy 
znaje to prawo tylko partiom 
politycznym, uznawanym przez 
sojuszników 4  dzinłejącym na 
terenie Berlina, 

To ograniezenie wolności wy 
borów jest sprzeczne z zasąada. 
mi demokratycznymi, Przeszka 
dza ono uczestnictwu w wyho- 
reoh szerokich mas ludności 
zrzeszonej w zw. zawodowych 
i innych organizacjach społecz. 
nych. Dlatego delegacja radzjec 
ka proponnje, by wszystkie or- 
ganizucje społeczne uznane 
przez  komendanturę sojnszni:. 
cza minty prawo wystawiania 
kandydatów. 

Następnie min, Wyszyński 
podkreślił, że delegacją radziec 
ka nie zgadza się na skreślenie 
ort: 36 konstytucji Berlina, at- 
tykuł ten zawiera bowiem waż 
ne postanowienia i musi być za 
chowany. Lecz pewne zmiany 
— powiedział Wyszyński 
mogłyby hré wprowadzone, 

Min, Wyszyński zaznaczył 
dalej. że decyzje władz nie. 
mieckich w sprawach, należą. 
cych do kompetencji komendan 
tury podlegać winny  zatwier. 
dzeniu przez komendanturę. W 
wypndku różnic zdań między 
poszczególnymi 


sprawę należy przekazać 
dzom wyższym. 


wta- 
Następnie mim Wyszyński 
zaznaczył, że propozycje ra_ 
dzieckie przewidują dla komen 


dantury wąski zasięg kompeten 
cji. W tym stanie rzeczy zarzu 
ty min. Acheaona jakoby dele- 
garja radziecka nie 
władzom 
kompetencji, 
ne. 

W końcu min. Wyszyński o- 
świadczył, że punkt 1 i artykuł 
radzieckiej 
zupełności z 


przyznała 
niemiackim żadnych 
są nienzasndnio. 


ostatni propozycji 
pokrywa się w 
punktem ostatnim propozycji 
amóryknńskiej, W tym stanie 
rzeczy początok i koniec są już 
uregułowane, Chodzi tylko 0... 
środek, 


Przemówienia 
Achesona, 
Schumana i Bevina 


Min. Acheson oświadczył, że 
propozycja nmerykańskn pod. 


trzymuje ordynację wyborczą 
z r. 1946. Acheson odrzuca pro 
pozycję radziecką w sprawie 
organu kontrolującego wybory 
w mieście, Acheson domaga się, 
aby prawo zgłaszania kandyda 


tur posiadały jedynie partie 
istniejące w poszezególnych sok 
torach Berlina z tym, aby par 
tie zapisane w jednym sekto. 
rze mogły przedstawiać kandy- 
datów w całym mieście. Mówca 
sprzeciwia się, eby kandyda. 
tów mogły zgłaszać zw. zuwo” 
dowe i organizacje społeczne, 
Achcsón żąda również skreśle. 
nia art. 36 tymczasowej konsty 
tueji Berlina z r. 1046, Acheso 
nowi nie odpowiada również po 
wrót do 
1946 rokn, 

Schuman powtarza ma ogół 
argimenty przytoczone przez 


propozy- 


systemu kontrol z 


Achesonn, zarzncnjąc 
cjom radzieckim, że są one 
„konserwatywne“ i zmierznją 
do powrotu systemu z r, 1946, 
Schuman znuwnżu, ża 
ten „nie funkecjomował* prze. 
milczając jednakże fakt, kto 
ponosi za to odpowiedzialność. 
‘Bevin zauwiża, że dyskusja 
była pożyteczna, gdyż pozwoli 
tn ma jasne sprecyzowanie po- 
zycji i uetalenie różnie zdań, 
Bevin popiera stanowisko Ache 
sona w sprawie przyznania pra 
wa zgłaszania kandydatów w 
wyborach jedynie partiom poli 
tycznym. Bevin podkreśla, że 
uważa za możliwe osiągnięcie 
porozumienia w sprawie Berli. 
na, Dla przeprowadzenia wybór 
rów winien być powołany do 
żyein organ ad hoc. W okresie 
przejściowym czterej komen. 
danci winni kierować się usta- 
wą z roku 1946. 


system 


t 

Zwolnienia Re'manna 
"domaga się m'odzież Niemiec 

BERLIN (PAP) Przed gma- 
chem więzienia w Dnesseldorfie, 
gdzie przebywa uwięziony przez 
władze brytyjskie przywódca ko 
munistów niemieckich, Max 
Reimann, demonstrowały tłumy 
młodzieży. Wznoszono okrzyki, 
domagające się natychmiastowe- 
go uwolnienia Reimanna. Demon 
stracje trwały przez cały dzień 


Nie w przyrodzie nie ginie 


Amerykańska Tzbn Roprezen- 
tantów (parlament) uchwaliłn 
ustawę, według której weterani 
wojenni, będący członkami par- 
ti komunistycznej lub też oil- 
mawiający podpisunia oświad- 
czenia 0 mienależności do niej, 
nie będą otrzymywać emerytur 
i innych zasiłków państwowych. 

Dotychczas nie słyszeliśmy vi- 
gdv, by w jakimś krajn, rosze.4 
cym sobie prawo do nazwy — 
„demokratyczny,  pozbawinna 
inwalidów i wysłużonych żółnie- 
rzy nalożnych im rent i zapo- 
móg tylko dlntego, %e poglądy 
polityczne tych „weteranów Wo- 
jennych'* nie są zgodne z Byste- 
mem rządzenia, aktualnie panu- 
jacym. Owszem, metody tego ro- 
ńzajn stosowano i stosyje się w 
krajach... faszystowskich, ala 
przecież w URA. — jak twier- 
dzą oficjalni rzecznicy amery- 
kańscy — faszyzmu nie ma, jest 
natomiast stuprocentowa, jasna 
i czysta jak kryształ „demokra: 
cja zachodnia**. 

Wszystko jednak na tym 
świecie ma swe przyczyny i wa 
ja konsekwencje. Oto jednócześ: 
nie z powyższą nadeszła z Nð- 
wego Jorku innn wiadomość, nie 
mniej chnrakterystyrzna, Po- 
wstał mianowicie w USA „kò 
mitet pomocy** uchodźcom z. 
demokratycznych krajów enro- 
pojskich. Do komitetu należą 
„grube ryby!“ reakcji amerykań 


skiej, jak np. b. ambarador URA 
w Japonii — Grew, gon, Fisen- 
hower, b. szef wywińdu amery- 
knńskiego na Europa — Allen 
alles, stary nasz znajomy — 
p. Bliss-Lane itd, Celem komi- 
teto ma być wszechstronna po- 
moce dla tych uchodźców, któ- 
rzy pragną kontynuować walkę 
przeciwko „komunizmowi!*, 


Zostawiając dwie podane tn 
informacje, można dojść da bar- 
dzo prawdopodobnego wniosku, 
że dolary „Zaoszczędzone'* na 
emeryturach, „mieprawomyś!: 
nych'* inwalidów i weteranów 
wojennych, obrócone będą na 
„łopszy** eel, mianowicie na po- 
mę finansową dla różnych Mi- 
kołajczyków, Napgy'ch, Papën- 
ków, Krawczenków itp. zdraj- 


ców, szpiegów, dywersantów, 
zbiegłych z krajów Europy 
Wschodniej. 

Amerykańskim _ protektorom 


taszyzmh nie podobna odmówić 
pomysłowości i swoistej logiki. 
Pragną oni raz jeszcze udowod- 
nić słuszności twierdzenia, że 
„iie w przyrodzie nie ginie'*, 
że dolar, wyciągnięty z kiesze- 
mi głodującego inwalidy, znaj- 
dzie właściwe zastosowanie w 
rękach międzynarodowych të 
akcyjnych awantnrników, wy- 
sluyujących się bezwstydnie im- 
perialistycznym panom, 


B. D. 


54 miliony młodzieży zrzeszonej w ŚFMD. 


solidaryzuje się z uchwałami Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP) W tych 
dniach zakończyły się w Buda- 
pefzcie obrady 10 sesji Komite- 
tu Wykonawczego Światowej 
Federacji Miodzieży Demokra- 
tycznej, Omówiono bieżące pra- 
ce ŚFMD, a w szczególności za- 
dania młodzieży demokratycznej 
wszystkich narodów, wypływa- 
jące z uchwał Paryskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 


Członek Komitetu Wykonew- 
tzęgo SEMI, sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP, poseł Jerzy Mo. 
rawski, oświndczył po powrocie 
z Budapesztu m.inn, co nastę: 
puje, na temat prac Komiteta 
Wykonawczego. 

Komitat Wykonawczy wyrńził 
w imieniu 54 minlionów mło- 


dmeży, zorganizowanej w SFMD 
pólne poparcie dia uchwał Kon- 
gresu Paryskiego, Komitet we- 
zwał emą młodzież demokra- 
tyczną świata do aktywnego u= 
działa w działalności komitetów 
pokoju w swych krajach, do mo- 
bilizacji najszerszych mas mło- 
dzieży, do czynnej walki o po- 
kój. 

We wszystkich krajach odby- 
wają się przygotowania i wy- 
bory delegatów ma Kongres, 
Polskę reprezentować będzie na 
Kongresie 50.050bowa delegacja, 
zlażona z czołowych działaczy 
naszych organizacji młodziezo- 
wych — przodujących młodych 
robotników, chłopów, uczniów i 
studentów. : 


16 oszustów z branży skórzanej 


staje dziś przed Sądem Okręgowym 


w 

W dnia dzisiejszym przed Są 
dem Okręgowym w Łodzi to. 
czyć się będzie rozprawa prze- 
ciw kilku urzędnikom Piura 
Handlu Hurtowego Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzane- 
zo, którzy wspólnie z kilku po- 
średnikami i paserami dopuści- 
li się ciężkich nadużyć gospo. 
darczych. 

Oskarżemi, dżiałając  wspól- 
nie, w eclu osiągnięcia karzy. 
ści majątkowych, podzielili 
swoje rale w ten sposób, że 
jedni drogą oszukańczych zapo 
trzebowań, zaopatrywanych fal 
szowanymi pieczątkami, uzyski 
wali przydziały skór dla miez 
istniejących instytucji, drudzy 
pośredniczyi w sprzedaży w 


zi 
przestępczy sposób zdobytych 
skór, 

W zależności od „transak. 


cji" i okoliczności — oskarże- 
ni działali ze sobą w rozmai. 
tych grupach, Ilość skóry, zdo 
byta w oszukańczy sposób sg- 
ga ok. 2.000 kg. 

Za dokonane przestępstwa od 
powiadają przed Sądem: Ry. 
azard Łojewski, Marian Rupara 
wicz, Zenon Bator, Grzegorz 
Pawlak, Wiesław Stojkowski, 
Władysław Tomasik, Aleksan- 
der Jach, Macjej Borcś, Stani. 
sław Stachurski, Wład. Senez- 
kowski, Czesław Danecki, Ry. 
szard Moá, Leszek Misiak, Ta: 
rzy Majeran, Ryszard Masłow. 
ski i Władysław Dziewulski, 


W. Ażciew 165 


Daleko od Moskwy 


Batmanow lekko kiwając głową powstrzymywał Be- 
ridzego. Z niesłabnącą uwagą słuchał Grubskiego i wi- 
dział zmieszanie na twarzach obecnych. Spojrzenie jego 


spotykało się z niespokojnym, prawie błagalnym wzro- 
kiem Aleksego. Im dłużej Batmanow słuchał Grubskie- 


go, sprawdzając swój stosunek do jego zarzutów, tym 
jaśniej i lżej robiło się na duszy. 

,— Dam dwa przykłady, ażeby przekonać was, do ja- 
kiego stopnia, wszelkie skróty są ryzykowne — ciągnął 
Grubski, — Na początku proponują nam budować na 
przejściach jedną linie. Ale tak jest źle! Należy koniecz- 
mie i od razu budować dwie linie. Prosze sobie wyvobra- 
zić, że część rurociągu pod wodą została uszkodzona. 
Co wtedy zrobić, jeśli zapasowa linia nie istnieje? Pom- 
powanie nafty zostanie przerwane do czasu zreperowa- 
nia tej jedynej linii. To będzie niezła praca!... Propo- 
nują nam zmniejszenie objętości cystern na punktach 
węzłowych. Ale i to nie może mieć miejsca. Niezbędne 
są duże cysterny, gdyż na wypadek spojeń rurociągu, 
gdzieś na punkcie, część rurociągu znajdująca się przed 
miejscem uszkodzenia, będzie pompować ropę do Cy- 


komendantamildo pńźnego wieczora, 


stern węzłowych. A jeśli nie będzie dużych pojemnvch 
cystern, to do czego będzie się pompować ropę? Więc 
znów trzeba będzie zatrzymać pracę rurociągu? Wszyst- 
ko jest bardzo źle obmyślone!.., 

Grubski zamilkł, lecz nie siadał, Batmanow po chwili 
pauzy zapytał: 

— Czy skończyliście już? 

— Skończyłem — powiedział Grubski i spojrzał na 
Topolowa, siedzącego na uboczu w głębokim fotelu. 
Stary cały czas nie zabierał głosu. 

— Nie chciałem również poruszać projektu, dotyczą- 
cego cieśniny, gdyż według mnie, nie wytrzymuje kry- 
tyki. Ale główny inżynier mówił o nim z takim żarem 
i powagą, że widocznie nie można pominąć milczeniem 
i tej części projektu. Kategorycznie sprzeciwiam się spa- 
waniu w zimie. Beridze nie może nie wiedzieć, iż tech- 
nicznie nie jest to wskazane — Grubski niemal z trium- 
fem podniósł nad głową drugą książke. — Zaś co się 
tyczy robienia przekopu w cieśninie metoda wysadzania 
w powietrze, uważam to w ogóle za dziecinny pomysł 

— Wymysł ten ma za sobą czterdzieści lat doświad- 
czeń rosyjskiego inżyniera Topolowa! — z oburzeniem 
wykrzyknął Aleksy. 

" Wszyscy spojrzeli na Kużme Kuźmicza i uśmiech- 
e się, gdyż siedział on obojętnie i zdawał się drze- 
mać, 

— Bardzo cenię wieloletnią działalność inżvniera To- 
polowa. ale uczciwie mówiąc, pomysł ten wcale nie jest 


mądry. Przecież to śmieszne: ażeby na dużej głęboko- 
ści zakładać materialv wybuchowe, nurkowie muszą pod 
lodem i wodą dłubać w dnie morskim! A może każe- 
my nurkom, ażeby ręcznie wykopali rowy w cieśninie? 

— Już wyjaśniliśtmy wam. że nie zamierzamy dłubać 
w dnie i zakładać tam materiałów wybuchowych — dał 
się słyszeć gruby, basowy głos Topolowa, który podniósł 
głowę i gniewnie patrzył na swego byłego zwierzchni- 
ka. — Nic nie zrozumieliście do licha. a krytykujecie! 
Opuścimy na dno ładunek, spowodujemy wybuchy 
í sprawa załatwiona. + SE 

— Spowodujecie wybuch wody i lodu! — uśmiechnął 
się Grubski, zadowolony, żę udało mu się wciągnąć sta- 
rego do polemiki, 

— Bzdura! — zawołał z pogardą Topolow. — Wybuch 
uderzy z jednakową siłą w górę — w warstwę lodu 
| wody i w dół — w ziemię. Uderzenie w dół sprawi, 
że powstanie rów. À 
h Wątpię! — uśmiechnął się Grubski. — Bardzo wąt- 
pig. y 

— Sam zrealizuje swój pomysł I zapraszam tego scep- 
tyka, ażeby przejechał się ze mną na cieśninę — zwró- 
cił się Topolow do Batmanowa. 

— Jeżeli nie obawia się zaziebienia, to będzie miał 
sposobność zobaczyć to czego nie napisano w jego gru- 
bych zagranicznych księgach. kórymi się posługuje we 
wszystkich okolicznościach życiowychl 

(C. a. n) 


+ 


Ogólnokrajowa Narada Zw. Zaw. Włókniarzy postawiła 


przed załogami fabryk prócz 


zdwojonej troski o realizowanie 


pianu produkcyjnego i oszczędnościowego także zobowiązania 
natury technicznej i socjalnej. A wiee przede wszystkim dba. 
łość o park maszynowy, Jest bowiem zupełnie zrozumiałe, że 
tylko na starannie utrzymanych i w porę remontowanych ma. 
szynach można produkować dobrze i wydajnie. 


Zaloga" PZPB Nr 5 zdając 
sobie z tego sprawę dąży do 
jak najszybszej likwidacji 
wszelkich usterek technicz- 
nych na wszystkich oddzia- 
łach produkcyjnych. Podczas 
naraly, która zebrała sių 
specjalnie w tym celu, padło 
wiele słusznych zarzutów 
pod adresem Wydziału Ru: 
chu f Wydziału Elektrycz- 
nego fabryki. Przedstawicie- 
le poszczególnych oddziałów 
wystąpili z pokaźnym reje- 
strem zaniedbań natury tech 
nicznej i socjalnej, które po- 
winny być jak nafszybciej 
usunięte. Na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa obydwu 
przędzalń, które stanowią 
najważniejszy dział zakła- 
dów „bawełnianej 5-tki', 


Słuszne żale 
załogi Przędzalni 
Egipskiej 

Robotnicy „przędzalni egi- 
pskiej' skarżą się, że zbyt 
długo. oczekują na reparację 
bębnów i wałków wyciągo- 
wych. Wydział Ruchu prowa 
dzi opieszale prace przy uru 
chomieniu nowej grubej 
wrzeciennicy, która może 
podnieść procent wykonania 
planu, oraz „puszcza mimo 
uszu” ciągłe monity, dotyczą 
ce zmiany podstawy. przy 
dwóch wadliwie pracujących 
zgrzeblarkach. Nowe maszy 
ny zaś zainsłalowane na przę 
dzalni czękają już szereq 
dni, aby Wydział Elektrycz- 
ny sprowadził do nich eilnf- 
ki. Nawet na taki drobiazg. 
jak założenie dzwonka do 
windy, trzeba czekać tygod- 
niami. 

Wydział Higieny i Bezpie- 
czeństwa Pracy także nie ro- 
zumie, co to znaczy pośpiech 
w pracy. Od dawna już pow- 


stał projekt założenia umy- 
walni na przędzalni — po- 
mieszczenie jest już gotowe, 
ale niestety stoi puste or! 
kilku tygodni, 

Majstrowie przędzalni egi- 
pskiej mogą natomiast po- 
chwalić się dość poważnym 
auikcesem, jeśli chodzi o kon 
trolę parku maszynowego 
Udało im się mianowicie po 
wielu miesiącach poszuki- 
wań znaleźć błąd w maszy- 
nach hartmanowskich, które 
źle pracowały na skutek wa- 
dliweqo montażu.» Obecnie 
maszyny te daja o wiele wię- 
kszą produkcję. 


Braki w przędzalni 
Amerykańsk ej 


Przedstawiciele „przędzal- 
ni amerykańskiej ' mają słu- 
szne pretensje do Wydziału 
Zaopatrzenia. Chociaż od da- 
wna już złożyli zapotrzebo- 
wanie na drut mosieżny do 
haczyków, skrzelki do wrze- 
ciennie i skrzynki na włók- 
no Ì odpadki nie otrzymali 
dotychczas nie tylko żadnej 
z zamówionych rzeczy, ale 
nawet słowa odpowiedzi. 

Dużo kłopotu przysparzają 
przędzalni aparaty nawilżają 
ce, z których zaledwie 30 
procent funkcjonujs należy- 
cie. Przewody wodne są za- 
nieczyszczone osadem, skut- 
kiem czego przędzalnia otrzy 
muje zbyt mało wilgoci, co 
odbija się ujemnie na jako- 
ści włókna. Trzeba też komie 
cznie zainstalować podwój- 
ny wentylator do tłoczenia 
świeżego powietrza. Inne bo 
lączki, — to popsute okna i 
podłogi oraz brak zasłon do 
okien. Słońce padające do 
sali produkcyjnej wysusza 
włókno, które skutkiem teqo 
traci swą moc, Wydział Ru- 
chu winien także zająć się 
uprzątnięciem zepsutych mo- 


$ 


Na zdjęciu — podczas wiecn 


a miasta i ze wsi; od lewej — Kol. kol, Nychter QCholewińsky|iskra może 


Świ Ludowe w Raw 


ie Mazowieckiej 


stoją obok siebie ZMP-owcy 


1 Wieczorkówna 


Plon narady technicznej i 


załoga PZPB Nr 5 


o fikwidację usterek i braków 


które niepotrzebnie | 40 krosien, które według pla 


torów, 
zajmują miejsce na salach. 


Narzeka również | sochmalni. 


dział przygotowa- 
wczy i tkalnia 


Dział przygotowawczy ja- 
ko najważniejszą 
sprawę złego stanu wag, któ 
re wykazują pewne odchyle- 
nia. Dotkliwą przeszkodą w 
pracy jest brak wózków tran 
sportowych. Zamówione wó- 
zki dostarczono bez kółek, 
bo.. nie złożono na nie spe- 
cjamcqgo zapotrzebowania 
Oto dowód, jak biurokratycz 
nię traktują swoje obowiąz- 
kí niektóre wydziały gospo- 
darcze. 


Kierownik Oddziału Przy-| Wydziału Elektrycznego. Na 


gotowawczego daje projekt 
przyjęty przez wszystkich u- 
czestników narady, aby wóz 
ki transportowe  ogumować 
twardą gumą i w ten sposób 
uchronić od zniszczenia po: 
dłogi sal fabrycznych. 


Tkalnia domaga się szyb- 
kiego  przetransportowania 
WOMAN 


porusza | znej PZPB Nr 5 było skon- 


walczy 


nu przejmują PZPB Nr 7 oraz 
szybszego wyremontowania 


Wydziale Ruchu — 
popraw się! 
Rezultatem narady techni- 


statowanie faktu, że Wydział 
Ruchu pracuje opieszale, że 
nie wykonuje na czas zamó» 
wień i swych zobowiązań. 
To się musi zmienić. Pra- 
cownicy Wydziału Ruchu 
muszą zacząć pracować su- 
miennie i punktualnie. Takie 
przyrzeczenie złożvli na na- 
radzie także przedstawiciele 


rada ustaliła, że wszystkie 
sprawy poruszone przez po- 
szczególne oddziały muszą 
być jak najszybciej załatwio 
ne, a ponadto do końca czer- 
wca na przędzalni amerykań 
skiej ma zosłać zmontowa- 
nych 9 nowych maszyn obrą- 
czkowych. H. Sam. 


’ Str. 3 


Te i owo 
Filip z konopi 


— Wyrwał się Filip z konopi — zautważył, jak zwykle, za- 

| gadkowo, mój przyjaciel Kazio, kiedy się wczoraj spiknęliśmy 
przypadkiem w „Gospodzie Ludowej”. 

| — Kto? — spytałęm zaintrygowany. 
—. Mikołajczyk — odparł lakonicznie Kazio, łyknąwszy „jes 

‘den głębszy* — „Sinalco“. 

Machnatem lekceważąco reka. JE 

| — Żadna sensacja — zauważyłem. — Całe życie nic innego 

: nie robił. Pewnie jakiś nowy wywiadzik w „Berliner Tagebła- 


cie“? 

— Nie — zaprzeczył Kazio — Slowo do rodaków. 

— To nas nie dotyczy — wrzuszyłem ramionami — Nie oby» 
watel Polski — Niech sobie gada do swoich rodaków s Wall. 


Street, City itd. 


— Ależ czekaj, frajerze — zniecierpliwił się mój przyjaciel 
— kiedy on właśnie do na... 
— Omyłka w adresie — przerwałem — zwrot nadawcy s 


adnotacją: „kontrabandy nie przyjmujemy” ... 

— Głupi jesteś! — wrzasnął Kazia — Tu chodzi o żywe sło» 
wo, nie pisane... 

— W porządku — kiwnąłem głową — tym iepiej, Można 
nie słuchać. „Psie głosy nie idą pod niebiosy”. -, 

— Ale przez BBC i „Głos Ameryki“ — upierał się Kazio — 
właśnie idą. Dlutego też w dzień Zielonych Świątek nadawali 
Mikołajczyka. 

Ale nic z tego nie wyszło. Chłop nasz oświecony jest do- 
statecznie co do roli takich panów jak pan Mikołajczyl:, dlatego 


też w milionowych masach manifestował za obroną pokoju i za 
utrwaleniem sojuszu robotniezo.chłopskiego. a na pohykel — róż- 
nym Mikołajczykom i ich anglosaskim mocodawcom., — 1 jeżeli 


dla odmiany p. Mikołajczyk — słuchał audycji polskich z prze- 
biegu tegorocznego Święta Ludowego, to na pewno się nie ucie- 


SZYĆ + s: i 
— Nie, dlaczego — uśmiechnąłem się — owszem, mógł się 
cieszyć. ale tylko „po linii" ludowego przysłowia: jak nagi 
Et. 


w pokrzywąch ... 


— i 
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Wymiana legitymacji partyjnych 


to nie formalność — iecz akt o doniosłym znaczeniu 


Zgodnie z uchwałami Komite| wskazówek, wynikających z ze 


tu Centralnego PZPR, organi. 
zacje terenowe, a więc Komite- 
ty Dzielnicowe, Miejskie, Po. 
wiatowe i Gminne przygotowu* 
ją rię obecnie do akcji wymia. 
ny legitymacji partyjnych. 
Akcja ta w zasadzie rozpoczę" 
ta w dniu 15 maja br. znajdu. 
je się obecnie w stadium prac 
przygotowawczych, W związku 
z tvm odbyła się ostatnio w Ko 
mitocie Łódzkim PZPR druga 
z kolei odprawa pełnomocników 
dzielnicowych do spraw wymia 
ny legitymacji partyjnych, 
Odprawa ta miała na celu 
nie tylko zapoznanie pełnomoc- 
ników ze” sposobem przeprowa. 


dzenia akcji, lecz również u“ 
dzielenie im praktycznych 


branego już przez Komitet 
Łódzki doświadczenia w pierw 
szym okresie akcji wymiany le. 
gtymacji. 

W referacie swym wygłoszo- 
nym na odprawie, sekretarz Or 
ganizacyjny Komitotu Łódzkie. 
go, tów. Grudziński, poruszył 
istotne problemy związnne z 
wymianą dokumentów  partyj- 
nych. W pierwszym rzędzie 
mówca zwrócił uwagę na fakt, 
że, akcja wymiany legitymacji 
jest nie tylko formalnym zakoń 
czeniem procesu organicznego 
zjednoczenia ruchu robotnicze. 
go w Polsce, ale również i osta 
tecznym uporządkowaniem ewl- 
dencji partyjnej tzłonków 
PZPR. Akcja wymiany legity. 


Nast koresoondenci fabryczni piszą 
= — ama mmm A - + M W YA W Z WE e e 


Tow. Garczyński — mistrz oszczędności 


Robotnicy i pracownicy umy- 
ałowi Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Tedwabniczych mogę znów pœ 
szczycić sią dużymi osiągnięcia 
mi na odcinku racjonalizacji 
pracy, pomysłów i wynalazków, 
Obok  doniosłęch wynalazków, 
przynoszących naszemu państwu 
miliony złotych oszczędności, 
mamy znów do zanotóowania kil- 
ką osiągnięć nnszych rucjonali- 
zatorów — mistrzów oszczędno- 
ści. 

Do nich należy między inny- 
mi robotnik — ob, Garczyński 
Władysław, który przy pomocy 


Nie igrać 
PZPJG Nr8 muszą 


młodszego konstruktora, Czesłn- 
wa Sochy, skonstruował tani i 
wygodny przyrząd do gięcia 
blach pod dowolnym kątem. Do- 
tychczasowa produkcja 
służących do skrzynek snowadła 
zabierała znaczną ilość drogic- 
go czasu, a trudności związane 
z wykonaniem powodowały nie. 
jednokrotnie olbrzymie straty w 


Pieniądze rzu 


Przechodząc codziennie ulicą 
'pylnę przyglądam się przepro- 


z ogniem! 


vsorawnić ochronę 


przeciwpożarową 


Zakłady nasze budowane były 
przęz kapitalistę nmiemieckiogo, 
który nie tylka lekceważył życie 
ludziie, ala i bezpieczeństwa 
przeciwpożarowe, gdyż fabrykę 
swoją ubezpicczył od ognia w 
kilku zakładach ubezpieczeń, 

Obecnie, kiedy fabryka stała 
się naszym wspólnym dobrem, 
sprawa zmieniła zupełnie swoje 
oblicze. Dziś wszyscy musimy 
troszczyć się o całość i bezpie- 
czeństwo naszych zakładów pra- 
cy. 

Pożar — największy i najgroź 
niejszy wróg — może w naszych 
zakładach wyrządzić wielkie 
szkody, gdyż odczuwamy dotkli- 
wie brak odpowiednich urzą: 
dzeń  przeciwpożarowych oraz 
instalacji alarmowej. Nadomiar 
złego stropy hal fabrycznych są 


drewniane i do tego stopnia 
przeoliwione, e najmniejsza 
spowodować nie: 


„ameście, Instalacje cdsktrycz. 


ne również są 
ryczne. X 

Interwencje nasze nie odno- 
szą pożądanego skutku i trudno 
tu zrozumieć stanowisko kicrow 
nictwa fabryki, która widocz- 
nie nie doconia czyhającego nie- 
bezpieczeństwa. 

Podobnie rzecz ma się ze spe: 
cejalnymi dmuchaw kami, potrzeb 
nyni do odkurzania motorów e- 
lokfrycznych, Już od kilku mie- 
sięcy staramy się o te dmu- 
chawki, prawdopodobnie zapo- 
trzebowanie zostało jn złożone 
nle dmuchawek jednak nie 
otrzymujemy. 

Mamy nadzieję, że odpowied- 
nle czynniki zainteresują sią fy- 
mi niedociągnięciami i sytuacja 
w naszej fabryce ulegnia w naj. 
bliższym czasie zmianie. 

Wiślicki Stanisław 


korespondent „Głosu'* 
a PZPJGQ Nr 8 


tylko prowizo- 


blach | 


i dokumentacji członkowskich. 

W dalszym toku swojago re. 
teratu, omówił tow. Grudziński 
szczegółowo. czynności  peino- 
moeników i „trójek“ dokonywi 
jących wymiany, udzielająt ze 
branym instrukcji i  wskazó. 
wek, jak należy w sposób właś 
ciwy przeprowadzać zarówno 
czynności wstępne, jak i osia- 
teczne wydawanie nowych legi 
tymacji partyjnych. Mówca w 
szczególności zwrócił uwage nn 
to, iż akcja wymiany legitynia 
cji musi być traktowana zarów 
no przez pełnomocników, jek i 
wszystkich członków, jasn wy 
darzenia o wyjątkowo donio- 
"tym chórakterze, 

Zebrania poświęcone wstep. 
nym czynnościom i ostateezne- 
ma wydawaniu legitymacji wia 
ny być nacechowane powagą i 
zrozumieniem przez wszystkch 
członków organizacji podstat 
wych znaczeńia politycznego i 
organizacyjnego akcji wyma- 
ny dokumentów partyjnych. 
Jednym g najważniejszych obo 
wiązków ciążących na pelno- 
mocnikach, jest właśnie wrvitwo 
rzenie i ugruntowanie odpowie 
dnięgo stosunku wśród człon_ 
ków partii: do akcji wymien- 
nej i czuwanie nad właśriwym, 
wychowawczym przebiegiem 
tej akcji, 

W ożywionej dyskusji nad re 
feratem tow. Grudzińskiego, 
towarzysze półnomocnicy dziel. 
nicówi poruszyli sprawy związa 
ne z samą tochnikn przeprowa- 
dzania wymiany legitymacji, 
jak również wskazali na cdrhy 
lenia i błędy, dające się zauwa 
iré w dotychczasowym przehbia 
gu czynności wstępnych do wy 
miany legitymacji pnrtyjnech. 
Wśród istniejących  niedociąg 
figé i wypzczeń w tej dziedzi. 
nie, na specjalne podkreślenia 
zAstuguje fakt, że niejednokrot 
nie czy to, pełnomocnicy, czy 
leż całe „trójki nsilują prze. 
kszlułcić akcję wymiany lezity 
macji w biurokratyczną forma. 
listykę, bez zwrócenia baczniej 
szrj uwagi na głęboki idealo" 
giczny i wychowawczy sens 
uroczystego aktu wymiany. 

To czuwanie nad prze 
giem akcji wymiany i Śp 
szczegółowe instrmowanie przez 
nadrzedne instancje partyjne 
towarzyszy odpowiedzial- 
nych za dokonywanie wymiany 
legitymacji partyjnych, świad. 
czy o tym, że partia naszą do- 
cenia należycie znrezenie aktı 
wymiany dokumentów  partyj. 
nych, aktn, który będzie dal- 
szym krokiem do przekształce. 
nia naszej partii w partig pos 
twego typu. 


macji partyjnych winna także 
spowodować zmianę dotycheza- 
sowego niewłaściwego nieraz m 
wielu towarzyszy stosunku do 
legitymacji partyjnej. 

Akcja wymisny legitymacji 
partyjnych, ma nauczyć partyj 
niaka nowego, rewolucyjnego 
stosunku do najważniejszego 
dokumentu. jakim dla eztenka 
partii jest legitymacja partyj- 
na, mia naliczyć go szaćunku i 
przywiązania do tego dokumen 
tu. 

Niezależnie od tego bozpośre 
dnie zetknięcie się „trójek“ 
dokonywujących wymiany legi 
tymreji partyjnych z członka 
mi; partii da możność zapozna. 
nia się z nimi i w pewnej mis- 
rze uporządkowania ewidencji 


materiale i narzedziach. Ślusarz 
ob, Garczyński Władysław dzię- 
(ki swojemu przyrządowi trud- 
ności te nasunął, Tzyskana osz- 
czędność roczna przez użycie je- 
go przyrządu wynosi 57.074 zł. 
Henryk Bogusławski 
koreSpondznt fabrycnny 
„Głosu'* z Łódzkiej Fabryki 
maczyn Tedwabniczych 


cone w błoto 


wadzonej tu nkcji suszenia į za 
sypywAnia bagiennej łąki, leżą- 
tej po prawie stronie nl. Tylnej. 
Projekt. zamienienia dotychcza: 
sowogo siedliska komarów na 
zdatny pod budowę plae wzęled- 
nie piękny park — jest śmiały 
i godny podziwu. 


Przyglądając się jednak n. 
ważnie przehiegowi prac, poczy- 
niłem pewne spostrzeżenia kłu- 
jato mnie — robotnika — s o. 
czy, 


Otóż woźnice zwożący ziemię 
i piąch wysypują go gdzie ko- 
mn wygodniej, wedlug własnego 
widzimisie. Sterty ziomi piętrzą 
się więc nie tylko na łące, ale i 
na chodnikach ulicy Tylnej, Na- 
tomiast środek łąki jest wolny. 


Aby piach przewieźć na Śro: 
dek łąki trzeba będzie znów naj 
mować wozy 1 opłacać je. A 
przecież racjonalnym kierowa. 
niem pojazdów możnaby unik- 
nąć niepotrzebnych wydatków 
i zaoszczędzić robotnikowi wy: 
sitku, 


Jańczak Bronisław 
korespondent fabryczny 
a PZPW Nr 8 


Rar 


| 
| 
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W republice pra- 
założono 


ponad 1.000 zelekteyfikowanych młockarni. 
Wiosną 1949 roku zapoczątkowano stosowanie energii elek. 


trycznej przy ohróbce ziemi: 


stworzono jiaństwowy ośrodek 


maszyn i traktorów elektrycznych, jeden z trzech ośrodków 


tego typu, powstałych w r. b. 


w Związku Radzieckim. 


Jedziemy po połach, nawadziły młockę przy pomo- 
których rozegrała się histo-|cy energii elektrycznej. 


ryczną bitwa Korsuń-Szew 
czenkowska. Zaledwie przed 
5 laty pola te były widow- 
nią. gigantycznych walk, 
które zakończyły się otocze 
niem i rozbiciem 11 dywizji 
hitlerowskich. Dziś w pro- 
mieniach wiosennego słońca 
na polach tych zieleni się 
zboże. 


Między pagórkami widać 
wieś Nabutowo. Od wsi da 
leko w pole ciągną się wy- 
sokie metalowe słupy, kon- 
strukcji szkieletowej. Po dru 
tach, przymocowanych do 
wielkich izolatorów, przebie- 
ga prąd elektryczny z elekt 
rowni Korsuń-Szewczenkow 
skiej. 

W 72 okolicznych kołcho- 
zach stanęły po wojnie pod 
stacje tej potężnej elektro- 
wni, która dostarcza prądu 
do 12 radiowęzłów, 19 kino- 
teatrów wiejskich, do dzie- 
siątków klubów i szkół, nie 
mówiąc już o 15 tys. domów 
mieszkalnych. Zełektryfiko- 
wano też 60 młynów, 7 mle! 
czarń, 57 warsztatów remon! 
towych, 66 urządzeń do prze 
róbki paszy. Na jesieni ro- 
ku ubiegłego prawie wszy- 
stkie kołchozy, położone w 
zasięgu elektrowni przepro! 


Ubiegłej jesieni na Ukrai 
nie rozpoczęto budowę 
pierwszego państw?wego 0- 
środka traktorów i maszyn 
elektrycznych. W końcu mar 
cà rb. do wsi Korsuń-Szew 
czenkowskiej przybyło 10 
elektrycznych traktorów 
konstrukcji inżynierów ra- 
dzieckich. Bylo to prawdzi- 
we święto dla całego rejc- 
nu, wszyscy jego mieszkań- 
cy zdawali sobie przecież 
doskonale sprawę, że wyj- 
ście w pole pierwszego trak 
tora elektrycznego jest no- 
wym, wielkim krokiem na 
drodze rozwoju rolnictwa 
radzieckiego, 

„.Podjeźdżamy do wago- 
nika traktorowego, który 
służy traktorzystom za let- 
nia mieszkanie. Jak na 
wielką zabawę zgromadzili 
się tutaj w polu świątecznie 
przyodziani kołchożnicy. 
Wegonik był udekorowany 
zielonymi girlandami. Jedną 
ze ścian zdobiła duża repro 
dukcja znanego obrazu ar- 
tysty F. Szurnina: „Ranek 
naszej ojczyzny”. Na obrazie 
tym na tle rozległych pól. 
po których sunie traktor, 


przedstawiony jest wódz 
mas pracujących Józef 
Stalin. 


Kierownik brygady, elek 
tro-traktorzysta Dimitr Ki- 


Pierwsze traktory elektryczne 


ruszyły na pola Ukrainy 


W latach powojennych na Ukrainie odbudowana i zbu- 
dowano ponad 3,500 elektrowni wiejskich. 
cuje obrcnie ponad 10 tys. motorów elektrycznych, 


sielew, wszedł na traktor e- 
lektryczny, dał sygnał przy 
czepce i nacisnął guzik. 
Traktor bezgłośnie ruszył z 
miejsca pługi głęboko wer- 
żnęły się w ziemię... 

Po upływie kilku dni na 
polach innych  kołchozów 
rejońu rozpoczęło pracę je- 
szcze 9 traktorów elektrycz 
nych, które dniem i nocą o” 
rały ugory. Jak stwierdzili 
specjalnie przeszkoleni pier- 
wsi elektro-traktorzyści, ob 
sługujący te traktory — po 
suwają się one równomier- 
nie, dają się łatwo kiero- 
wać, nie wymagają zupełnie 
paliwa i zużywają o 70 pro- 
cent mniej smarów niż zwy 
kły traktor. Toteż orka tra- 
ktorem elektrycznym kalku 


= 


traktory elektryczne stały 
się jakgdyby laboratoriami. 
Proces orki przy pomocy 
traktorów tego typu obser- 
wują pracownicy Wszech- 
związkowego Instytutu Ele 
ktryfikacji Rolnictwa, z won 
struktorem traktora elekt- 
rycznego — Wiktorem Ste- 
cenko na czele. W kolcho- 
zie pracuje również grupa 
specjalistów z Timiriażew- 
skiej Akademii Rolniczej. 
przedstawiciel. Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR i USRR. 
Ich obserwacje będą pod- 
stawą dalszego doskonalen'a 
orki przy pomocy elektrycz 
ności. 

Nie daleki jest dzień, kie 
dy tys'ące traktorów elekt- 
rycznych orać będą pola Z. 


luje się dwa razy taniej niż| S. R. R., a praca rolników, Sass DOE ENOAR s 
przy użyciu traktorów o na|radzieck ch stanie się dzię- Traktor elektryczny w kotch ozie 
pędzie cieplnym. ki nim jeszcze bzrdziej wy- | H 
Pola na których pracująldajna. „Współzawodnictwo” 
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Ccestapowcy Mitiesma 


ma nowej służbie — u nowych panów 
Szpicie faszystowscy stoją na czele niemieckiej socjaldemokracji 
(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Każdy, kto uważnie obserwu= 
je wydarzenia polityczne w 
Niemczech Zachodnich wie, ja- 
ką rolę pełni faktycznie partia 
sotjaldemokratyczna, kierowana 
z Hanoweru przez Schumachera, 
Ollenbauera, Heinego — osgb- 
ników, których nazwiska często 
można spotkać na łamach zacho- 
dnio-niemieckiej prasy, Socjal- 
demokraci hanowerscy nie re- 
prezentują już więcej ani ruchu 
robotniczego w Niemczech, ani 
socjalistycznej ideologii; za- 
przedani bez reszty interesom 
anglo-amerykańskiego kapitału, 
oddali oni jnż od dawna „Firmę 
socjałdemokracji: * oraz jej 
szyld na użytek agitatorów trze 


ciej wojny światowej i na ta- 


DYMITR BŁAGOJEW 


założyciel Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


W tych dniach naród bułgar-| Aleksego Konstantinowa — wy: | 
| miale na celu dobro narodu but- 


ski uczcił należycie 25-tą, rocz- 
nice śniierci Dymitra Błagojewa 
— pierwszego marksisty w Buł- 
garii, organizatora ruchu robot- 
niczego i założyciela bułgar- 
skiej partii komunistycznej,= 


Błagojew, już jako student, 
nawiązał ścisłe kontakty z ro- 
syjskim ruchem robotniczym. 
Wstąpiwszy w r. 1880 na uni- 
wersytat petersburski, stanął od 
razu w szeregach rewolucyjnych 
i zajął się propagandą idei mar- 
ksistowskich. Carska „ochrana“ 
wydaliła Błagojewa z 
Rosji. Błagojew wrócił do Buł- 
garii i tu, w roku 1903, założył 
partię „Ścisłych  socjalistów'", 
poprzedniczkę bułgarskiej par- 
tii komunistycznej, 


Dymitr Błagojew, organizując 
klasę robotniczą i kierując nią, 
zajmował się w swej działalno: 
ści publicystyczno - literackiej 
nie tylko zagadnieniami pokk- 
tyki, ekonomiki i filozofii, lecz 
również — sprawami krytyki 1 
teorii literatury. Błagojew przy- 
pisywał ogromną rolę literatu- 


bitnego satyryka bułgarskiego. 
Wysoko cenił Błagojew również 
dzieła Christo Botewa, Lubena 
Karawełowa i innych pisarzy 
bułgarskich, dając trafne i głę- 
bokie charakterystyki literac- 
kie. 


Cała praca życia Błagojewa 
garskiego, który uzyskał dziś 
wreszcie dzięki braterskiej 
pomocy ZSRR — niepodległość, 
wraz z możnością świetnego i 
wszechstronnego rozwoju. 

B, D. 


mach swoich pism prowadzą sy- 
stematycznę, jątrzącą, nie prze- 
bierającą w środkach kampanię 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, przeciwko Polsce, prze- 
ciwko granicom na Odrze i Ny- 
sie. 

Nasilenie tej kampanii bywa- 
ło chwilami tak wielkie, że czy- 
tając socjaldemokratyczne pisma 
odnosiło się wrażenie, że to tyl- 
ko inna odmiana dziennika 
NSDAP „Voelkischer Beobach- 
ter'', 

Oczywiście, cała ta anty- 
wschodnia propagsnda uprawia- 
na jest przez SPD pod hasłem 
„walki o demokrację'*, przy 
czym dla stworzenia sobie wy- 
godnego alibi, hanowerska s0- 
cjaldemokracja stara się przed- 
stawić zarówno siebie, jak 4 
swoich członków, jako „zasłużo* 
nych antyfaszystów!'. 


Trzeba było dopiero procesu 
przed sądem w Hanowerze, pro- 
cosu o „obrazę'* członka zarzą- 
du głównego SPD Kriedemanna, 
aby mit o socja' f emokratyci- 
nych „antyfaszystach'* rozwiał 
się ostatecznie i aby ludność 
Niemiec Zachodnich mogła na- 
reszcie przyjrzeć się z bliska 
tym, którzy pretendują do za- 
szczytnego miana przywódców 


klasy robotniczej, winnieniem Muellera 8 tymeza= 


Właśnie Kriedemann chciałjsem dożywotnim  napiętnowa- 
być jednym z nich — bardzo | niem członka zarządu SPD — 
Kriedemanna 


czynny, często występujący pu- 
blicznie, szermujący ochoczo fra | mianem gestapowca. 
zesami „my, antyfaszyści!'*,| Nie nn tym jednak koniec. 
winy którzy walczyliśmy z|Oto w dzień po ogłoszeniu wye 
Hitlerem!'' Aż tu nagle bomba |roku, ujawuiającego właściwe 
pękła: przewodniczący komuni-|oblicze zarządu głównego SPD 
stycznej partii Niemiec Dolnej |opuścił swoje stanowisko redak- 
Saksonii, Kurt Mueller, wystę-|tor naczelny organu partyjnego 
puje publicznie z tym, że „so- |socjaldemokracji „Norddentscha 
cjalista Kriedemann'* to popro: | Zeitung**, Walter Sprengemann, 
stu agent „8 9'*, funkcjonariusz |który zeznawał w wyżej omó- 
Gestapo z czasów hitlerowskich, |wionyin procesie, jako świadek 
przez którego niejeden rzeczy-|po sttonie Kriedemanna. Nie 
wisty socjalista miamiecki za-|wiele jednak mógł pomóc swoim 
kończył życie w hitlerowskim |zeznaniem, bowiem już w toku 
obozie, procesu wyszło na jaw, że 
Skandal zrobił sie zbyt głoś: |"prengemann — przebywając 
ny; aby go można było zatuszo- przed wojną w więzienin hitle- 
wać: zmuszono więć Kriedeman- tw e radka. prokuro 
« s ra list, w którym prosił o uwol- 
na dla ratowania honoru partii, |nienie, podając długi spis na- 
aby wystąpił do sądu ze skargą |zwisk antyfaszystów  niemiec- 
o zniesławienie; cóż, kiedy|kich, których, jak sam oświad- 
Mueller przyniósł do sądu ory-|czył, wydał w ręce Gestapo. 
ginalne akta Gestapo, z któryc j. List ten odniósł w: swoim cza- 
jasno i wyraźnie wynikało, że|sie skutek. W uznaniu „zasług“ 
Herbert Kriedemann pełnił w | położonych nad umocnieniem £% 
czasie wojny funkcje szpicla i|żimu hitlerowskiego, Sprenge- 
dobrze zasłużył się gestapow-|mann odzyskał wolność, a po 
skiej organizacji. Prawdziwości wojnie wypłynął na powierz- 
akt nie mógł zakwestionować |chnię życia politycznego w 
nawet sąd w Hanowerze, toteż | Niemczech Zachodnich, jako wy- 
rozprawa zakończyła się“ unie-|bitny *„socjaldemokrata'* i na- 


haniebnym 


a wa oo OOO cedostor partyjnego pis- 


"nę w celu wyleczenia się ze 


— Tych prawie u nas nie 


W szpitalu w Kochanów- 
ma. Badanie krwi przez spe 


ku przebywają i leczą się 
nie tylko umysłowo chorzy. 
Zmączna część, bo przeszło 
400 pacjentów, to alkoholi- 
cy, odbywający kwarantan- 


sza ich do całkowitej pra- 
wie abstynencji. 

Natomiast należałoby 
zwrócić baczniejszą uwagę 
na młodzież j całkowicie u- 


straszliwego nałogu, który 
sunąć wódkę z zabaw szkol- 


wyrzucił ich poza nawias 
społeczeństwa, 

Radosny to fakt, że wielu 
alkoholików zgłasza się do- 
browolnie na kurację zda- 
jąc sobie sprawę z koniecz- 
ności leczenia. 

Rozmawiam właśnie z dy 
rektorem szpitala, dr Słom- 
czyńskim, który chętnie u- 
dziela mi wyczerpujących 


dla dorosłych. Dwóch 18- 
letnich chłopców leczy się 
w naszym szpitalu. 


nych, zwłaszcza w szkołach! 


Ludzie za burta 


informacji: 


— Po dwóch, trzech dniach 
pobytu w szpitalu, chorzy 
odzyskują apetyt i sen. Sto 
sujemy strychninę, która czę 
ściowo neutralizuje alkohol, 
stosujemy również elektro- 
wstrząsy oraz kurację insu- 
linową, która w stosunko- 
wo szybkim czasie przywra 
ca choremu spokój i normal 


rze pięknej w dziele wychowy- 
wanią mas ludowych. Jako re- 
daktor organu partyjnego „No- 
wo Wremo'* („Nowe czasy**), 
Błagojew prowadził walkę prze- 
ciwko  estetyzującej, formali- 
stycznej literaturze burżuazyj- 
nej, walkę o nową literaturę — 
demokratyczną i proletariacką. 
Błagojew twierdził, zgodnie z 
dzisiejszymi tezami realizmu so- 


cjalistycznego, że dzieło sztuki 
wtedy tylko jest naprawdę dzie- 
łem artystycznie wartościowym, 
jeśli „obrazy i sytuacje, z któ- 
rych się składa, zgodne są z rze- 
czywistością. 


W roku 1897 Błazojew dałffabryczni i inteligenci.. 


Bardzo wysoką ocene twórczości 


ny stan psychiczny. 


— A jak przedstawia się 
sprawa kobiet pijących? 

— Owszem, są takie, Ko- 
biety pijące nie zastanawia 
ją się nad olbrzymią krzyw 
dą jaką wyrządzają sobie i 
własnym dzieciom. Picie 
wódki w czasie ciąży i kar- 
mienia powinno być bez- 
względnie zakazane. Uwa- 
żam, że tu wielką rolę mogły 
b; odegrać czynniki społecz 


ne a przede wszystkim Li- 
ga Kobiet przez prowadze- 
nie szeroko zakrojonej ak- 
cji uświadamiającej. Dużo 
ludzi nie zdaje sobie spra- 
wy ze straszliwych na- 
stenstw: alkoholizmu. 


— Z jakiego środowiska 
rekrutują się pacjenci? 

— Z rozmaitych. Są tu 
kelnerzy, muzykanci, fryzj 
rzy, dorożkarze, robotnicy 


— A szoferzy?. 


% 4 *% 
Wchodzimy na oddział 


cjalne brygady lekarzy zmuj dziecięcy, w którym przeby 


wają dzieci alkoholików. 
Dzieciaki pełne ufności 
garną się do doktora, który 
dla każdego ma żychiwy u- 
śmiech i pieszczotę. W tej 
chwili podbiega śliczna, ja- 
snswłora dziewięcioletnia 


dziewczynka i obejmuje swy 
mi chudziutkimi rączkami 
doktora. 

— To niewidoma — obja 
śnia dyrektor — ojciec jej 
był alkoholikiem. Proszę po 
patrzeć na tę drugą — mó- 
wi — wskazując na dziew- 
czynkę, siedzącą z pielęgniar 
ką. — To typowe dziedzict- 
wo po ojcu - pijaku. 

Dziecko siedzi skulone, 
rece i nogi drżą, głowa ner 
wowo kiwa się, twarz bez- 
myślna i/gapiowata. 

— Epileptyczka — mówi 
doktór. Całkowity zanik dy 
spozycji psychicznych. Nie 
słyszy, co się do niej mówi, 
żyje jak małe zwierzątko. 
Prawa nóżka sparaliżowana. 

— Czy istnieje możliwość 


ma. 


choćby częściowego wylecz Nie jest to pierwszy i nie 
nia? — pytam. ostatni wypadek ujawnienia 


nadziejny. Smutna pozosta 
łość po ojcu - pijaku... 


W łóżeczku leży dwunaj:"e"* 
y Herberta Kade, profesora Carlo 


Schmidta, 


stoletnia Stasia. Gdy zbliża 
my się do'niej, zrywa się z 
posłania i wytrzeszczając 
przerażone: oczy, krzyczy: 
— Mamusia umarła.... Ma 
my ładny patefon, i gra też 
ładnie, a tatuś bił mamusię. 
jak był pijany». 
Tatuś pijak!.. — woła pod 
niesionym głosem. — Ja je- 
stem głupia, bo tatuś pił... 
Jakie straszne oskarżenie 
rzuca ojcu to nieszczęśliwe 


zbirów hitlerowskich na czoło- 
wych stanowiskach w socjal. 
demokratycznej partii Bchuma- 
Wystarczy przypomnieć 


czy też burmistrza 
Dolnej Saksonii Heinricha Kop 
fa zbrodniarzy  hitlerow. 
skich, którzy brali udział w 
mordowaniu Polaków i innych 
narodowości europejskich. 
Linia polityczna każdej orga- 
nizacji zależna jest w dużej 
mierze od osób, które nią kie- 
rują. W świetle wyżej opisa- 
nych faktów staje się jasne i 
zrozumiałe, dlaczego  socjalde- 
mokracja niemiecka stoczyła się 
dziś tak zdecydowanie na pozy- 


dziecko, zdające sobie sprajłcje agentury imperializmu an- 
wę, że cierpi nie za swojejjcielskiego i amerykańskiego, O- 
winy: Mar SEA, starecznie wieln z jej przywód: 
Wszystko burzy się wejsów zmieniło tylko pana w wy- 
mnie. Gdy patrze na te żałoj”iku klęski wojennej Hitlera. 
sne strzępy ludzkiego istniej ^it dziwnego, że niemiecka 
nia, miotające się w dziecin ada i pojenia 
a zonie Go od przeciwko Związkowi Radziec- 
rodniały” ooe - DAEN kiemu oraz krajom demokracji 


ludowej. 
własnym dziecku, 4 a 


Nic- dziwnego również, še 


Opuszczam szpital, myś- 


banda gestapowców występują 


ląc. że gdyby wiele osób nafta pod szyldem socjaldemokra- 


dużywających alkoholu mo- 
gło ujrzeć te dzieci i ich m 


cji, cieszy się pełnym poparciem 


Bevina, Attlee, Bluma, Spnaka, 
Zaremby i innych zdrajców kla- 


czarnie, rzekłyby si A a 
SULAAN N Eh a "Hłsy robotniczej, zdrajców socjs- 
> [>= " . 
HM. Czarnecki 4, Mamchak 
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Z, życia Partii 
UWAGA, Sekretarze | zastępcy 
Dzielnicy Górna — Lewa! 

Dnia 9 bm. o godz. 16.30 w lọ- 
kalu Dzielnicy odbędzie sią odpra- 
wa sekretarzy organizacji podsta- 
wowych i ich zastępców. Obecność 
obowiązkowa. 


UWAGA, Członkowie podstawo- 
wej organizacji terenowej Dz. Śród 
mieście! 

Dnia 10 bm. w lokalu Dzielnicy 
ul. Piotrkowska 53 o godz. 18 od- 
będzie się zebrąnie podstawowej 
wrganizacji terenowej „Dz, Śród- 
mieście. Ohecność ohowiązkowe 
pod rygorem partyjnym. 
UWAGA, Profesorowie, Asystenci 
studenci i pracownicy administra- 
cyjni Uniwersytatu Łódzkiego! 

Akademicki Komitet Polskiai 
Zjednoczonej Partii Robotniczej zë 
wiadamia wszystkich proiesorów 
asysteniów, studentów i pracowni: 
ków administracyjnych ela 
ków partii, że w piątek dnia 


czerwca o godz. 16.30 w sali Ana- 


tomicum przy ul. Narutowicza © 
odbędzie się walne zebranie człon: 
ków partii. Porządek dzienny ze 
brania przewiduje: 1. Sprawordx 
nie z ostatniego plenum KC FZP 
2. Wybory władz podstawowej or: | 
qanizacji partyjnej Unżwersytel 
Lódzkieqo. 
Obecność ohbowięzkowa. 


UWAGA, Dzielnica Śródmieście — | szło 500 metrów już wykonano. 


Prawa! 

Sekretarza Organizacji Podstawa 
wych I Oddziałowych, w dn. 10 
VI 49 r o godz. 16.30 odbędzie sie 
odprawa w lokalu własnym przi 
ul Gdańskiej Nr. 75, 

Obecność wszystkich obowiązke 
wa pod rygorem partyjnym. 


Apel do Rad Zakładowych 


Jakże miło jest po całodzien: 
nej, a zwłaszcza po calotvgo: 
dniowej pracy — odpocząć na 
własnej działce ogrodowej, nit 


czując żaru rozgrzanych letnimi | źródłowej, 
adońca murów ka:lnej i Dąbrowskiej 


promieniami 


gi W tym roku na przykład 
liczba. działkowiczów 
duzlnych, posiadających działki 
ca Polesiu, przy ulicy Nowotki, 
Pryncypalnej, Kat- 
wynosi 


mienie! Niestety, z toj prostej 1365 osób. 
prawdy — wiele jeszcze ludzi 


nie zdaje sobie sprawy, mimo, 
że nkeja ogrodów działkowych 
w porównaniu z Jatami ubiegły- 
mi — zatączą coraz szersza krg- 


Koziny 
doczekały się 
kanalizacji 


W ramach planu 
mia ulic da sieci kanalizacyjnej 
Miejskie Zakłady Wodociągów 
przeprowadzają 


przyłącza 


i Kanalizacji 
obecnie prace na Kozinach. Bu 
duje się tu kanał długości oko- 
ło 1,700 metrów, z czego prze, 


Jesienią rokn bieżęcego Miej 
skie Zakłady Wodociągów i Ka 


nalizneji przystąpią do prat 
kanalizacyjnych na torenie o. 
na Batu- 


siedla robotniczego 
t - 


tach. (zw.) 


Miasto i iego bolaczki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


WIĘCEJ POLSKIEJ MUZYKI LUDOWEJ 

OB. JERZY KORYCKI pisze: 
wieczorami orkiestra braci Pindras. Wątpię jednak, czy dźwięki 
rej muzyki miłe są dlo świata pracy, dla którego „Gospoda“ prze- 
de wszystkim jest przeznaczona: Orkiestra bowieni gra jskieś „za. 
morskie“ melodić jak Boogie.woogie. rzy rumby, zapominając zu. 
pełnie o bogactwie naszej rodzimej muzyki ludowej. Przydałoby 
rie trochę więcej muzyki polskiej, zarówno do tańca, jak i „do 


elnchn.„* 


Orkiestra braci Pindras, przychyłając się da życzeń gości, rozs 
maici niewątpliwie swój repertuar. 


JAKIM PRAWEM? 

Jeden z mieszkańców domu przy ul. Kilińskiego 156 (pod za. 
rządem Kasy Emerytalno-Pożyczkowej 
Łódzkiej) pisze: „Od 1 stycznia 1948 roku Zarząd Kasy, admini. 
strujący domem, podwyższył sume pobieranego czynszu. Od tej 
pory musimy płacić komorne w wysokości podstawowej plus 400 
procent komornego. W ten sposóh pracownicy Elsktrowni, zamie. 
szkujący dom. nie wiadomo, w oparciu o jika ustawę — zmu. 
sezeni są płacić czynsz czterakralnie wyższy od normalnego. 
Zdsjemy sobie sprawę, że dom wymaga szeregu reperacii i re- 
montów. że trzeba wywozić śmiecie, że nn klatkach schodowych 
muszę się palić lampy. Ale przecież oplaty za te świadczenia nie 
powinny być tak wysokie.“ (Nazwisko: autora listu znane re- 


dakcji). 

Zapytujemy, na jakiej ustawie 
wyszając komorne pracownikom 
jašnienia. 


Nasza ankieta 


W „Gospodzie Ludowej“ gra 


pracowników Elektrowni 


opierał się Zarząd Domu. pod. 
Elektrowni, Domagamy się wy- 


y 


Jak nga informuje referat pra 
cowniczych ogródków działko- 
wych przy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, która w 
tym roku objęła opiekę nad 
działkami, przyfabryczne ogród- 
ki działkowe istnieją tylko przy 
PZPB Nr 6, 

Źle się stało, że większość za- 
kladów przemysłowych w Łodzi 
nie pomyślała o zorganizowaniu 
przyfnbrycznych ogródków dział 
kowych. ani nie zajęła się spra- 
wą zorganizowania działek dla 
swoich pracowników. 


Niektóre fabryki łódzkie znaj 
dują się na  ferenach ohszer- 
nych, dotychczas niewykorzysta 
nych — nin tylko na działki, ate 
nawet na kwietniki. A przecież 
tereny te mogłyby się stań przy 
odrobinie dobrej woli i dobrych 
theri zbiornikiem mie tylka 
świeżego powietrza dla robotni- 
ków, alo jędnocześnie mogłyby 
im przynieść plony w posfaci 
warzyw i owoców. 

Referat pracowniczych ogród: 
ków działkowych przychodzi 2 
pomocą wszystkim chętnym, ża- 
równo zakładom pracy, jak i 
indywidualnym  działkowiezom: 
udziela pomocy przy wytycza- 
nin i zagospodarowaniu terenu; 
wskazuje tereny jeszcze niewy- 
korzystane, W najbliższym cza- 
sie referat „ten będzię przydzicć- 
lał nawozy, nasiona, sadzonki, 
które nawet jeszcze w bieżącym 
sezonie letnim można wykorzy: 
stać, zakładając nową działkę. 

W tej chwili jest jeszcze nie- 
pgraniczona ilość miejsc nada- 
jących się na ogródki działko- 
we przy uL Nowotki. Ziemta 
tam jest urodzajna, nie wyma- 
gająca wielkicgo nakładu pra- 
Referat ogródków pracow- 
niczych przyjmuję codziennie 
zapisy już od godziny 8,90 rano 
w pokoju Nr 307 przy ul. Trau- 
gutta 18 w gmachu ORZZ. Zgla- 
szać się mogą zarówno grupy z 
zakładów pracy, jak i 
wieze indywidualni oraz emery- I 
ci państwowi, 

Przydzielane będa  dzialkt 
wielkości 500 metrów kwadrato- 
wych. 
członków 


cy. 


dzintko- 


dla 
Związków  Zawodo- 
wych jost  niesłychanio niska, 
wpisowe bowiem wynosi 100 zł, 
a składki miesieczne za użytko- 


Onta  dzierżawna 


wanie działki — tylko 50 zł, co 
jest sumą Śmiesznie małą w opo- 
równanin z korzyściami, płyną- 
cymi z uprawy działki, 
tym, należy podkreślić, że dział- 
ki są wolne od wszelkiego ro- 


Poza 


Jak spędzać dni wolne od pracy 


W ubiegłą niedzielę na ła- | Nie trzeba przy toj oknzji 
mach naszego pisma ob. Ma-|żadnych oficjalnych wystąpień. 


rian Sosnowski 
dyskusję na temat organizacji 
wczasów niedzielnych. Na ten 
sam temat otrzymaliśmy list od 
tow. Grzelaka, przewodniczące- 
ko Rady Zakłądowej PZPDz. Nr 
8, który zgłasza swój projekt 
Qrganizowania wczasów  świą- 
tecznych w skojarzeniu z akcją 
łączności miasta i wsi. List ten 
przytaczamy w całości: 

„Nasze żony i dzieci też niech 
z nami jadą na niedzielną wy: 
cieczkę, niech pogudają 2 gospo: 
dyniami wiejskimi, niech razem 
posiedzą w lesie. 


> 
Ofiary 

W 5 roczńicę śmierci Rachell 
Rubinsztajn z Warszawy zamiast 
kwiatów 1.000 zł na Walczącą Hisz 
panię wpłacają Libeskindowie. 

Ob. Wizońska Sała pracownica 
Spółdzielni Dua’ Jaracza 40 otrzy 
maną premię w wysokości zł. 3000 
(trzech tysięcy) wpłoca na budowę 
Domu Młodzieżowego, 


zapoczątkował? | Celowe hyłoby umieścić w pro: 


gramie dnia krótką i ciekawą 
pogadankę. Resztę czasu niech 
będzie poświęcona na wspólne 
posiłki, na 


ludzi. 


zabawy, Spacery, 
wzajemne poznanie się 
Naturalnie, wieś musi. wyrazić 
zgodę na takie odwiedziny, mu: 
si być ustalony dzień i pewien 
plan pobytu, Jestem pewien, źe 
po takiej jednej wycieczce i je- 
„_— a 


dna i druga strona zachce ją po- 
wtórzyć, jeżeli będzie to dobrze 
zorganizowane. 

Następnym razem. možna juź 
tia przykład zrobić wspólną wy* 
cieczkę do innej pobliskiej miej 
scowości, Takie odwiedziny to- 
warzyskie i przyjacielskie po- 
winny dać zadowolenie po pra- 
cy wszystkim, którzy kochają 
wioś'*. A 

Pomysł naszego Czytelnika 
wydaja się słnszny. Oczekujemy 
dalszych wypowiedzi, 


Państwowe Ziednoczone Zakłady 


Przemysłu Pasmanteryjnego 
Łódź — Południe, ul. Kopernika 1/3 


zatrudnią natychmiast 


2 rutynowanych 


pracowników biurowych 


1015 


Lgtosz enia przyjmuie Wydział Personalny 


|Zakładajcie ogródki działkowe 


dzaju podatków i innych opłat, 


indywi: |ą plony z działki Są indywidu- 


alną własnością tego, który ja 
sprawia, 
Zasadniczo, każda fabryka, 


zatrudniająca ponad 200 pracow 
ników, zgodnie z wyraźnym za 
rządzeniem Związków Zawodo- 
wych, powinna założyć ogródki 
działkówe. Niestety — zaleeenie 
to poszło w niepamięć i to z wi- 
ny rad zakładowych, które niu 
wykazały należytej troski o te 
sprawy. Błąd ten w imię dobrze 
pojętego dobra robotników na: 
leży coprędzej naprawić. Jeżeli 
nie ma możliwości zażożenia 0- 
gródka' przyfabrycznego, należy 
zgłosić się do referati ogródków 
działkowych przy ORZZ, który 
przydzieli odpowiednie tereny. 
Należy postarać się o sadzonki 


i rozpocząć pielęgnację działek. ' Hierackie i 


Z pewnoscią niejedna rodzina 
robotnicza z zadowoleniem każ- 


dą wolną chwilę spędzi na dział. | 
ce: jest to bowiem odpoczynek | 
połączony z prawdziwym pożyt- | 
| cych, 


kiem. M. Zal. 


EZR: 


Łodzi przy ul. Piotrków 
skiej 98 — czynny jost od 2-ch 
Klub  Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki, gdzie mož- 
na kupić względnie przeczytać 
na miejscu pisma — dosłownia 
z całego winta. 

Największym popytem 
sią tutaj radzieckie eznsopisma 
fachowe, których 
klub sprzednje codziennie wie- 
le tysięcy. Szczególnie czasópis- 
ma tTachowa z najprzeróżniej- 
Szych dziedzin są wprost 
rozehwytywane kupują- 


miesięcy 


cieszą 


przez 


X 


Na półkach 


Klubu 
można pisma duńskie, holender* 
skie, szwedzkie, norweskie, Tue 
mmiskie, węgierskie, pisma z da- 


spotkać 


Afryki i nawet 


lekiej Azji, 
z Australii. 

Któżby przypuszczał, że Łóđá 
posiada tylu lingwistów — win- 
dających majbardziej egzotycz- 
nymi językami, 

Jest jednak jeden mankament 
— lokal klubowy jest obecnie 
za szeziipły, Należałoby prze- 
nieść Klub coprędzej do obszer- 
niejszego pomieszczenia! 


zabrakło 


Usprawnić pracę ogniw handlu 
— Dlaczego 


drożdży — 


w mektórych sklepach prywatnych i spółdzielczych 


W ubiegłym tygodniu odczuć 
się dało słabe zaopatrzenie skle- 
pów dotalicznych w drożóże, am 
tykuł szeroko poszukiwany 
przez gospodynie domowe w 0- 
ktesie przedświąteczny. Przy- 
czyną tego stanu rzeczy był — 
jak się okazuje — nie brak tego 
produktu w magazynach PCH 
(główiy dystrybntor drożdży w 
Łodzi), a swoista polityka Po- 
wszeęchnej Spółdzielni Spożyw- 
ców, która bojąc się ryzyka, w 
niedostatecznej mierze za0pae 
trzyła swę olbrzymią sieć. skle- 
pów spółdzielczych w- drożdże. 
Drożdźe są artykułem w porze 
letnie szybko ulogającym psnciu 
ii vysychaniu: Stąd, o ileito 
war ten nie zostanie w calości 
szybko sprzedany, łatwo staje 
się przyczyną manca tówarówe: 
go. PSS zbyt późno zoriento- 
wała się w sytuacji i dopiero w 
ostatnich dniach tygodnia przed 
świątecznego zaczęła znopatry- 
wać swe punkty sprzedaży w 
zwiększone ilości drożdży, Droż- 
dże te nie dotarły zresztą do ta- 
łej sieci rozdzielczej. Wielu kie- 
rowników sklepów nie pomyśla- 
tn o możliwości zwiększonego 
znpotrzebowania i, nie złożyło 
wo właściwym czasie zapotrze: 


Grażyna Bacewiczówna 
w Filharmonii 


W piątek, 10 bm, o godz. 19,15 
w ramach XXXVII Koncertu Sym- 
fonicznego Filharmonii Miejskiej w 
Łodzi wystąpi znakomita skrzypacz 
ka polska Grażyna Bacewiczówna, 
którą wykona swój II Koncert 
Skrzypcowy, skomponowany w To- 
ku 1948. Będzie to pierwsze w Ło- 
dzi wykonanie tego ciekawego, o- 
partego, na motywach ludowych, 
dzieła, Poza tym w programie utwo 
ry Rimskij — Korsakowa i Sme- 
tany („Wełtawa” 1 „Sarka”), Dy- 
ryguje Włodzimierz Ormicki. Ka- 
są Filharmonii czynna codziennie 
w godz. 10 — 13, w czwartek i pią 
tek ponadto od 16 — 19. 


Ogłoszenia drobne 


ZĄGINĘŁA wilczyca. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, ul, Wdzięczńe 
ur, 3 (Chojny) Fester Stanisław, 
4435 
"rw 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
SP PyUarz Czesław, Dąbrowska 28 
4452 

ZGUBIONO legit, PZPR Zw. Zaw 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej, 2 le- 
git tramwajowe. Konarzewski Apo: 


linary. 4433 
ZGUBIONO zezwolenie na broń 
3467 Tomaszewski Stefan. Sanoc- 
ka 22. 4451 


ZGUBIONO legit. służbową wyd. 
przez Dyr, Okręqu Poczt i Tele- 
grafów w Łodzi, Skoczylas Bogdan 


2449 
varanneen 
WYKWALIFIKOWANEGO Glów» 


nego Księgoweqo zatrudnią od za 
raz Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. Curie — Skłodowskie 


bowań na większe dostawy tego 
produktu. Drożdży w Łodzi w 
tym czasie nie brakowało, gdyż 
— jak się dowiadajemy — je- 
szczę w dniu wczorajszym, a 
więe bezpośrednio po świętach, 
w magazynach POLC spoczywa” 
ło 1.700 kg tego artykułu. Nire- 
chęć do jakiegokolwiek ryzyka 
zo strony ogniw handlu spół- 
dzielczego oraz kupców prywat- 
nych, prowadzących detaliczną. 
sprzedaż drożdży, jest tak dale- 
ko posunięta, że miesięczne pii- 
ny zapotrzebowania na drożdże 
są niższe o blisko 50 procent od 


"Gdyby nie samodzielnia pro: 
wdzona polityka na tym odcin- 
kn głównego dystrybutora — 
PCH, sprowadzająceżo na Wis- 
ną odpowiedzialność większe ilo- 
ści drożdży, nasycenie rynku 
byłoby niedostateczne. 


Produkcja drożdży pokrywa 
całkowite zapotrzebowania ryn- 
ku krajowego i może być w każ- 
dej chwili zwiększona. Z tej 
strony odbiorcom nie grożą żad- 
ne perturbacje. Daje im się naz 
tomiast we znaki zła praca o0- 
gniw handlu detalicznego. 

Warto przy tym zaznaczyć, że 
wraz z podnoszeniem się stopy 
życiowej najszerszych mas lud- 
ności, wydatnie wzrasta spoży= 
cie drożdży. W ubiegłym roku 
w maju (w okresie kiedy przy- 
padały Zielone Święta), rozpro- 
wańdzono w Łodzi ogółem 17 ty- 
sięcy kg drożdży, W roku bieżą- 
cym, poza normalnym zaopa- 
trzeniem, sięgającym przeszło 
520 kg drożdży dziennie, w cią- 
gu Bcl dni  przedświątecznych 
sprzedano w Łodzi ponad 19 ty- 
sięcy kg tego produktu, przy 


ił popyt nie został całkowi- 


cie pokryty, 


Gdzie kupujemy mięso? 


Dzisiaj, dn. 9, jutro — 10 1 pa 
jutrze — J1 czerwca Midność pra- 
cująca będzie mogla zaopatrzyć się 
w mięso po 1 kg. za okazaniem 
legitymacji Zw, Zaw, 

Każdy kupujący będzie mógł na 
bywać mięso na 2 legitymacje. 

Nie posiadający legitymicji zwią 
zkowych modą zapótrzyć się w 
mięso po 1 kg. na kupującego w 
następujących sklepach: 

Prywatne zakłady rzeżniczo 
wędliniarskie: Adamski I Pasikow- 
ski — Stalina 62, Kołodziejczyk 


Zjazd delegatów 
Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 
W najbliższą niedzielę 12 bm. 
odbędzie się walny zjazd dele- 
gatów Wojewódzkiego Oddzia. 
łu Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
skó.Radzieckiej, Obrady  dele- 
zatów rozpoczną się o 10-ej ra 
no w sali Urzędu Wojewódzkie 
go przy ul. Ogrodowej Nr 15, 
Na zjeździe ustali się piam 
działalności Woj. Oddz. TPPR. 
Przewidziany jest również wy. 

bór nowych władz, 


LA Za La |. 
skóra na zelówki 
w sklepach PDT i PSS 

W sklepie PSB Nr 421, ul. 
Armii Czerwonej 54, w Domu 
Towarowym Nr 2, nl. Pabianic 
ka 188 (Ruda) i w Hali Towa- 
rowej — stoisko 6 — PI. Bar. 
lickiego 1 —  rzemieślniey* 
szewcy mogą nabywać skórę 
twardą do 2 kg (bez krnponu) 
za okazaniem karty rejestracyj 
nej. Osoby nie posiadające kar 
ty mogą nabyć do 1 kg skóry 
twardej łącznie z krupónem po 
deszwowym na podstawie legi, 
tymacji Związku Zawodowego, 
Nie należący do Związków Za- 
wodowych moga otrzymać skó. 


Stefan — Piotrkowska 43, Kiernęr 
Edmund — Piotrkowska 192, Ste- 
faniak Tadeusz — Piotrkowska 71, 
Poszepczyński i Barias — Naruto- 
wiczą 40, Bracia Karbowy — Legio. 
nów 12, Braune Czesław — Kiliń- 
skiego 320, -Elert — 11 Listopada 
52, Kujawa Jan — Radwańska 14, 
żółtys — Wschodnia 45, Gąsiór- 
kiewicz i Piotrkowski — Abra: 
mowskiego 42, Aniczek Józef — 
Bednarska 14, Dłutkiewicz — Zgier 
ska. 150, Krygier Witalis — No- 
wotki BO, Pawlika Jan — Wólczań= 
ska 146, Goldkop — Próchnika 19, 

Skelpy PS5: sklep nr 235 — 
Narutowicza 19, sklep nr. 250 — 
Napiórkowskiego nr. 440 — Pogra- 
niczna 51, sklep nr 447 — Pabia- 
nicka 193, sklep nr 528 — Stalina 
62, sklep nr 464 — Armii Czer- 
wonej 54, sklep nr 434 — Rzaow- 
ska 142, sklep nr 246 — Daszyń- 
skiego 76, sklep nr524 — Przedzal. 
niana 91, sklep nr 549 — Andrze- 
ja Struga 3, sklep nr 525 — Pa- 
błanicka 6. 


—0) — 

Dnia 9 czerwca o godz, 19-ej 
w lokala własnym Stowarzysze 
nia, ul. Piotrkowska 135, inż. 
Dowgielewicz Stanisław wygło. 


si prelekcję na temat  „Lniar= 

stwo polskie w okresie 

1945/48, 
EEEE 


$ zuy aptek 


W dniu dzisiejszym dyżturtją na 
stępujące apteki: D 
Piotrkowska 165 — Chądzyńska 
Narutowicza 6 Głuchowski 
Rzgowska 147 — Kowalski, Śród: 
miejska 21 — Malczewski, Karo: 
lewska 48 — Sanicka, Limanow: 


Łódż, 6-go Sierpnia 65. Zqłoszenia|rę twardą dopiero po zaspoko-| skiego 80 Stokłowski, Napiórkow- 
przyjmuje Wydział Parsonalny B|jenin potrzeb członków. Zwiąż- 


— 16, 


ś448|ków Zawodowych, 


skiego 441 — Bartoszek, 
poz 


WP| 2 _ 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
u. Jaracza 27 


Dzia a godz. 19,15 premiara dra 
matu Maksyma Gorkiego 
DNIE". 

Uduai w widowisku biorą: Dro 
hocka, Hanin, Rachwalska, Tabor 
sia, Tymowska, Skarzanka, Dej 
mek, Dytrych Kłosiński, Krzysk: 
Maliszewski, Pietraszkiewicz, Pos 
šart, Staszewski, Śródka, Świder 
skl, Szymański | Wojciechowski 
Oprawa srenirzną skomponowai 
Otto Axer. Muryka Tomasza Kiest 
wettera, 


TEATR KAMERALNY 
ml. Daszyńskiego 54 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżrserii, dekora. 
ciach i kostiumach Jana Ryt- 
kowskiego. 


PAŃSTWOWY 
TBATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21. tel. 150.56 
Codziennie o godz. 19.15 ka 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo 
ralność pani Dulskiej“ z udzia. 

łem Jadwigi Chojnatkiej. 


LETNI TEATR OSA“ 
Piotrkowska 94, 

zi4 o godz. 19.40 w nowotwi! 
tym teatrze letnim „Osa'* przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela") J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. W osób zespołu z Zyrz 
kowską. Wojnickim I Walierem 
ia A Milodpickiego, boga 
te kostiumy | dekoracje J Gatew 
skiego, orkiestra — składają ste 
na barwne ( wesołe przedstawie: 
nie. które hawić będzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 


TEATR KOMEDII 
„LUTNIA” 
Plotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVJLLE", 


DOLNOSŁASŚKI TEATR ŻYDOWSK” 
Jaracza 2 


Codziennie „BŁĄDZĄCE GWIAZ 
setukcj 


DY” Szaloma Alejedzema, 
w 3-ch aktach (22 obrazach} 


ADRIA — „Za Wami pójdą tani” 
BAŁTYK — „Antoni t Antonina" 
film HAezwolony od lat I4-tu, 


BAJKA 


zem'', 


— „W pogoni za mę- 
dozwolony dla młodz. 


GDYNIA — Program aktualno.$ 


ści Kraj | Zagr Nr 24". 


"HEL — dla młodz. „Skarb! 


MUZA — „Dzwonnik z Notre- 

Dame'', dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Antoni | Antonina" 
Him dozwolony od lat 14-tu. 


„NA 


MUZYCZNEJĘ 


H taza przygolowań może nam zająćh 


Kupczak prze 


ale nie powiedział jeszcze ostatniego słowa 


Pierwszy start mistrza Polski w sprincie Kupezaka wywałuł 
w Łodzi spodziewane zainteresowanie: Krokowianina Łódź prawie 
że adaptonuła, toteż cieszy on się u nas nie tylko wielką popu 
larnością, nle również dużą sympatiq publiczności.  Wozornjszy 
jednak występ keukowianinu na nastym torte nie przyniósł mu 
sekcesów. Kupcznk rozpoczał w tym roku bardzo późna trening, 
tdk, że do tej poty był b lko 4 razy na torze. Pojedynek jego 
z Bektem, jak było do przewidzenia, zakończył się porażką, którą 
zapewnie krukowianin będzie xie staral jak najprędzej zmazuć ze 
swego rejestru, Kiedy dojdzie da ich nowego spotkmia — nie 
wiemy, w każdym bądź razie możemy już dzisiaj śmiało wier- 
dzić, że jeszcze e tym sezonie historyczne już spotkania Bek — 
Kupczak nudal będą fascynować nasz publiczność kolarską. 


Przy starcie tych dwóch kr 
larzy w sprintach hledną z”- 
zwyczaj pozostałe konkuren- 
cje takie jak np. wyścigi kar- 
towiczów : nawet taki wyma 
na 25 km z finiszami, dla li- 
cencji którym uraczyli nas 
wczoraj organizatorzy przecią 
qając tym nieco program za- 
wodów, toteż zazwyczaj tak 
konkurencje 
się mniejszą uwagę, 
z nich wiele 
Wczors jeży 
„łódzkich 
| 


bywa, że na te 
zwi'ata 
chociaż można 
wywnioskować... 
na przykład start 
warszawiaków: Pietraszew= 
skiego, Sałygi i Leskiewicza 
trudno byłoby uważać za nie 
udany na podstawie samych 
sprintów. w których nigdy nie 
odgrywali pierwszych skrzy- 
i dopiero po wyścigu na 
mogliśmy bezstronnie 
posądzić, że „warszawiakom* 
Warszawa. jakoś nie posłuży 
ta. Pietraszewski Lutek był cie 
niem siebie, Sałyza i Leśkie- 
fwicz na torze również nie wy» 
kazali najmniejszej poprawy 
tak. że w sumie wypadło to 
wszystko bardzo blado. 
Pewną poprawę zaobserwo- 
waliśmy natomiast jeśli cho- 
dzi o Łódź. Marchwiński, Ba- 
rucz wyrabiają się na dobrych 
torowców i pod okiem Beka 
ipowinni wyróść na godnych 
jezo zattepców. Bardzo pod- 


POZA 110 m mA NK RAF. 


Nasz poradnik sportowy 


Wstępne kroki 
przed założeniem 
Kola Sportowego 


Zakład pracy ma lepsze luh gor- 
Msze warunki dla możliwości isinie-f 
nia przy nim Koła Sportowego. 
Trzeba je z gruntu poznać, przek-B 
szłałcić | przystosować do możli-l 
|jwożcj pracy Kola Sporłowego. Tew 


śnioraz ilugie tygodne, Nie zrałaj- 
my stę tym. Bez tej pracy nie nda 


sę zortyonzować Koła. 
Próżny trudl ski, który wczoraj w jednym 
Do powstania Kola potrzebni mij „Tepasagy” pokonał Pietra- 
szewskiego Lucjana, a w Wy- 


ludzie, Na stanowiska orqanieacy| e d 
ne, Instrukiorakie no b. członków HŚCIZU na 25 km był tym, który 


Musimy wyszukać tych ludzi ften wyścig jeszcze najbar- 
jOdbyć z nimi tozmowy, Rozmowy Ę 
indywidualne, Podkreślamy ło z Z Radoma donoszą ue 


naciskiem, Potrzebna są rozmowy, £ 
nie zebrania, konferencje i odpra- 


wy. 


bBralislawa« wygrywa 1:0 


PRZEDWIOŚNIE — „Krwawajł Pohár kadry szkoleniowej jast ejj Wczoraj w Radomiu odbył 
Wendetta" — dozwolony dlsÉ „gnieniem pierwszorzędnej wa-jsie mecz „sparingowy" pomię 
młodzieży, "CAP" Hn| Rar teyo znown nie ruszymy dzy reprezentacją PZPN-u a 

ROBOTNIK — „Zawieja** — p, miejsca, Staranla nasze mnszejjpawiącą niedawno u nas „Bra 


dozwolong dla młodzieży, 
ROMA — „Wielka nagroda'* 


tislavą”, Spotkanie to zakoń- 


Ñ oraz Iść w kterinku zanpatrzenia > i 
czyło się zwycięstwem Słowa= 


| 


f(ciaznał się na torze Forysińe, 


dziej. jak to się mówi „rozra- 
bial“, 

" Przejdźmy jednak już do 
samych wyników. Wyscig 
sprinterowski wygrał Bek zwy 
ciężBiąc Kupczaka w dobrym 


czasie 12.8 sek. Bek rożpo- 
czął finisz z drugiej pozycji 
na jakieś 300 metrów przed 


metą i bez większego wysiłk* 
minat Kupczaka jeszcze przed 
wejściem na ostatni wiraż, na 
którym krakowianin zjechał 
na fraweę i w rezultacie mu- 
šiat zrezygnować 2 dalszej, 
beznadziejnej już iednak wal- 
kí, Finał o 8 i 4 mojsce wy- 


grał Marchwiński w czasie 
134 przed starszym Pietra- 


szewskim, który powrócił je- 
szcze na tor. Bieg australijski 
(1 okrężeń) wygrał Murowa- 
niecki przed Świerszczem w 
czasie 4:11;00 min., wyścig (dla 
kart wyścigowych) na 50 okrą 
żeń przyniósł zwycięstwo Ha- 
Re przed Ratke w czasie 3:01; 
wyścig na 3 okrązenia dla li- 
cencji zakończył się zwycię= 
stwem Gabrycha przed Pietra 
szewskim L. w czasie  1:55,8 
min. i wreszcie wyścig na 25 
km z finiszami — zakończył 
wczorajsze triumfy Beka, któ- 
ry wygrał wszystkie finisze i 
wyścig w czasie 43:17,4 min. 
przed RBoruczem i Sałygą. 


Zawody ligowe 


w Szczypiorniaku 
W najbliższą niedzielę 12 czerwca rh, na boisku ŁKS — Włók- 
nlarz przy Al, Unii 2, o gońztnie ft-ej odbędzie się metz o 
trzostwo Ligi Szczypiorniaka mi- 


zespołem gospodarzy. Zawody te 


sująco ze względu na fakt, że zw? cięzca tego meczu najprawdopodok 
niej zakwalifikuje się do rozgrywek finałowych. 


Ohie drużyny reprezentują wy- 
równany poziom, a poprzedni mecz 
zakończył se nieznacznym zwycię: 
lwem „Kolejarza* w stosunku B:6 
"Ze wzgledu ma teren w tym spot- 
kaniy wieksze szanse gotowi jes: 
teśmy. przyznać gospodarzom, któ- 
rzy po odmłodzentu drużyny przed 
stawiają się b arożnis. szczegól- 
nie w linil ataku 


Uwaga! 

Sędziow e piłki nożnej -~ 
Dztstaj n nodzinie 19 w lokalu 
ŁOZPN=u odbędzie się plenarne ze- 
branfe członków lódzkiego Kole- 
gium Sedrtów Piłki Nożnej, na któ 
rym będą omawiane sprawy bie 
łącz. 


grał 


ie ł wyposażenia, które dać powinny: 
dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Pieśń tajgi“ 


o tron Kola) | Zaklad Pracy. 
dla młodzieży. 


e Tv Ma wra „c.  Toraz szukamy miodych entuzjas 
BOTEOWY > ganeh, karah Ły tów wychowania fizycznego. Szki- 
SB da OE ad 5 a | cujomy plan pracy na kilka tynon 
cią m m goi É a A ni lub miestecy. Ćwiczymy, z tą ar: 
20,30 — dozwolony dla mlodz Aoa Beg głośnej propagandy | ze Q 


ŚWIT — „Renegat” Ubrań Koło zaczynało jn? żyć. Co 


dozwolony od lat 16, 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy: 
aański Tabor” 

TECZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka'' — dozw. dla młodz powolanin Koła, zebrania crnanixo | 

WISŁA — „Zakleta narzeczoslicyjnego, typowania ludzi dn 74.) 
nati — dozw. dla młodzieży 

WłÓWNIARZ — „Kulisy rin- 
gu” — dozwoj. dla młodzieżyj 

WOTNOŚO — „Kulisy ringu“ 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz" 


raz to nowi adspel ruchu pokazwich 
się na naszych zespołach pricy 


mentu przygotowania 


dla zespołów. 

Następnie oslątnia faza, 
vo — prawne powolanie do źycioł 
8 Kola Sportowego. 


lormal- 


W Zrzoszenie Sporłowe Inh Klub [pa 8 


Howi instruktorzy piłkarscy 


A nowym 


Teraz dopiero dojrzeliśmy to mo 


uchwały ch 


frządu, przygotowań planów mac 


ków 1:0 (1:0). Tei Toli GSR 


KRAKÓW (ohsl wł) Po 6-tygod: przed meczem z Polską 


kursie szkoleniowym w PRAGA fobs! wł) Przygołtowu 
zorganizowanym przezj jąc sis do międzypeństwowego 
meczu lexkostietycznego 7 Pols" 
czerwiec hr) lekkoatłetki rzecho 
słowackie rozegrały w Pradze za 
wody eliminacyjne. na kłórych u 
zyskano nastepujące wyniki: 

60 m. — Śicnerowa 7,8, 100 m. — 
Sienerova 12,5 200 m. — Trickow 
27.1; POD m. — Trckowa 2:33,2 
skok w dal — Pleskova 5,22 m 
skok wzwyż — Motrahava 1,45 m, 
dysk — Jungrova 55,60 m; nszczer 
— Rurianova 34,12 m. kula -~ 
Komarkova 12,72 m 


Krakowie, 
GUKF, tytuły instruktorów piłkar 
skich uzyskali Adamczewski (Po: 
mal, Drozakiewiez (LuMin), Kios 
(Katowicej, Korporowicz  Ikódź), 
kaider (Wroclaw), Nalepa (Kra- 
ków), Klimczewski (Ryhnikj Sul- 
snwski (Poznań), Wisniowski tte- 
lenia. Góra) i Wójcik (Kraków) 

Ponadto 9 uczestników plrzytna 
lo stopień pomocnika instrtiktora. 
a 15 stopień przodownika. 

W kursie wziąło udzial ogółem 
14 zawodników 
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Teodor Dreiser 146 


Tragedia Amerykańsk 


W protestanckich tedy kościołach Griffithsowa nic nie 
wskórała, a mając niechęć do katolików, nie chciała nawet 
myśleć o nich. Łaski Chrystusowe, interpretowane przez 
władców kluczy S-go Piotra, były nie dla tych, którzy nie 
chcieli uznać autorytetu Zastępcy Chrystusa. 

Po daremnym kołataniu tu £ ówdzie Grilfithsowa z nie- 
małą przykrością udała się do zarządzającego największym 
kinm w Utica. Było to w jej pojęciu niemałym grzechem 
skierowanie stę do takiej instytucji Otrzymała od niego salę 


„na przemówienie, którym nadała tytuł: „Głos matki w gbr- 


nie ayha“. Wstep był po dwadzieścia pięć centów od osoby. 
Pierwszego dnia zebrała dwieście dolarów. Jakkolwiek suma 
ta była znikoma, jednak czula śię pokrzepiona na duchu 
i była pewna, że w niedługim czasie zbierze potrzebną sumę 
na apelację. Zajmie to trochę czasu, ale z pewnością ją b3- 
dzie miała. 

Niestety, z tak małej sumy musiała wydać część na oso- 
biste wydatki, a część posłać mężowi. który po tym wstrzą- 
sającym wypadku w rodzinie ciężko zaniemógł Julia ! Frank 
pisywali ciagle listy pełne niepokoju, że ojciec może Już nie 
wyzdrowieje. Pomoc wiec była konieczna, Griffithsowa mu- 


siala batdzo ograniczyć się w swych osobistych wydatkach. 
Bvło dla niej okropne. że z pieniędzy. przeznaczonych dla 
Clyda, wypadło opędzić inne potrzeby, a jednak konieznie 
trzeba było podtrzymywać swe siły, by móc owocnie pracò- 
wać. Nie mogła również opuścić męża. 

Z dnia na dzień zmniejszała się frekwencja jej słucha- 
czów, jednak po opłaceniu swoich potrzeb odłnżyła na spra- 
we tysiąc sto holarów, Nadom:ar złego otrzymaja któregoś 
dnia telegram od dzieci, że jeśli chce męża jeszcze ujrzeć przy 
życiu, powinna natychmiast przyjechać. Był tak słaby, żeli- 
czono się z prawdopodobną katastrofą. 

Nie wiedząc, co czynić, zwróciła się Griffithsowe po radę 
do Belknapa i Jephsona. Obrońcy, otrzymawszy od niej ty- 
siąc stę dolarów, w nagłym przypływie uczuć humanitar- 
nych poradzili jej, aby wróciła już do domu. Ostatecznie 
Clyde tak źle nie czuje się leraz, mając przed sobą rok a co 
najmniej dziesięć miesięcy «o nowej sprawy. a zanim de- 
cyzja zapadnie, należy doliczyć jeszcze rok jeden. 

Niech się teraz nie martwi — dodali, widząc ją lak wy- 
czerpaną | przygnębioną, oni już sami sprawy przypilnują. 

Uspokojona nieco poszła jeszcz dwa razy do Clyda, któ- 
rego zapewniła, że wróci jak naiśpieszniej, gdy tylko ojciec 
będzie zdrowszy. Jedzie tylko po to. żeby zobaczyć. co się 
w domu dzieje. . 

Clyde, pozostawiony samemu sobie, mógł tylko wczu- 
wać się w swoje | cudze cierpienia, rozmyślając, czynić po- 


"równania. Miał dokoła siebie piekło, nad którym Dante 


śsudetą moiceyklistow przed gmachem 
Politechniki Warazawnkiej 


_ 6 w 
Ze sportu radzieckiego 
MOSKWA fobs wł.) Ponad 490| czasłe 5:29:1, Wyściąq parami ko- 


drużyn bierze udzial w mistrzosł-| biet na 2 km. wygrały Rutkowska- 
wach piłkarskich Moskwy, Więk-| la I Ruboj (Dynamo) w czasie 


mis- 
dzy drużyna „Kolejarz” (Opolel a 
zapowiadają się niezwykle intere- 


W dryżynie Kolejarza grają re- 
prezentanci Polski, 


w niedzielę wyścig 
o Puchar 


szość drużyn słanowią zespoły la-| 3:07. 
bryczne i szkolne. W przyszłym| Wyścig za prowadzeniem moto- 
tygodniu rozpoczną się rozgrywki| rów na dystansie 25 km. wygrał Ta 
o puchar Moskwy, w których weć'| rąrzkow (Dynamo). 
mie udział nkolo 500 drużyn, 
W Moskwie odbyło się olicjałne | >; oficialny ŁOŻB 
niwarcie sezonu kolarskiego. Wyś- er 
cią na torze na dystansie 1000 m. f W j 
wygrał Ippolifow (WWS), a bleg Komunikat 4 U 
dla kobiet na tym samym dystan- H 40 
ste wygrała Rutkowskaja (Dyna- Sportowego r 
mo). 1. Wyznacza się finały Indywi- 
Wyścig parami na 4 km, wygra-| dvalnych mistrzostw juniorów na 
W Łogutow i I Ippolitow (WWS) w| dzień 11 hm. o godz. 18-ej na bois- 
ku WZK Rawelnn przy ul. Ogro- 
dowej 28-a: 
w wadze muara) Karagłer EKS 
Włókniarz — Getling ŁKS Włók- 
nig? 
w wadze konuciej — Stenikaw- 
ski ŁKS — Włókniarz — Olczyk 
EKS — Włókniarz, 
2. Delegałem na propagandowe 
zawody w dniu 11 bm. na boisku 
KS Towetna pomiędzy WZKS Ba- 
welna — WZ7KS Widzew aędria 
ob. Kuczkowski, 
3. Najbliższe rehranie Wydziałm 
Srorlowego ŁOZB  ońbędrie sią 
dnia 14. VT br. o godz. 19-21, Ober- 
ność tzfohków óbowiazkowa, 


f $ Sekret Przewodnieracy WS 
„Dziennika Łódzkiego” (Ed: E © WEJ M.Tyj 
W niedzielg na trasie Łódź — ——— 


Sieradz odbędzie się IV doroczny GŁOS 

wyścig kotarski o puchar „Dzien || organ Łódzkiego Komitetu 

nika Łódzkiego”, który ma zgro Ek gaye Koalisi 
"> S 3 o e Jednoczone rt 

madzić w tym roku całą elitę na Robotniczej 3 


szego kolarstwa szosoweqo. Wyś 
cjg ten cieszy się w Łodzi duż 
popularnością, to też niewątpliwie 
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Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa”. 


i - i i Adres Redakcji: dż; . 
stanie się yłówną atrakcją nie Sowika a Siel ż, Piotr 
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Tano: Telefony: 


"edaktor naczelny: 218-14 
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- rz powiedz, - 
POLSKICH KOLARZY Sekretariat ogólny: 223129 
WE FRANCJI Dział partyjny 273-20: 2534-28 
WARSZAWA (obsł. wł.) Trzej FMS wewn. 10 
kolarze polscy: Wrzesiński, Wój- PRS CRC 
cik, 1 Rzeżnicki udają się do Pa-|] skich oraz redaktorów 
tyża, jak już donpsiliśmy, na kil- piej Róo0Ą gą , a 
i 4 p y ał m : 18-11 
ka startów we Francji. Polacy po Delat miewki 4 A 
lecą 10 bm. do Paryża samolotem Wwa. i ch u 
| 12 bm wezmą udział w 280 km Dział exonomicznyt 223-29 
Dział rolny: wewn. 9 — 154-1) 


wyścigu szosowym, organizowanym 


„UHuma Redakcia mocna: 4172-31; 


Kolportaż: A 
Łódź, Plotrkowska 70, tel. 22-22 
administracja: 2360-42 
Dział ogłoszeń! 111-50 
Łódź, Plotrkowska 88$, tel. 111-30 


rzez dziennik paryski ep 


nita”, 

Dprócz Polaków, w wyścigu tym 
mają etarłować kolarze czecho- 
słowaccy 2 Veselym na czele. ru 
muńscy, bułgarscy | włoscy (ze 
«pól rohotniczył D.02070 


KE 111 EO 1 SEC) ||) zw ze oc oporem E 


mógłby niezawodrie napisać: Lasciate ogni spe- 
ranza. Było to miejsce udręki, powolne konanie sił psy- 
chicznych jawna przemoc | poniżenie człowieczeństwa, Od- 
ważni czy tchórzliw:, zuchwalcy czy zdeterminowani (znaj- 
dowali się tu į tacy) mogli tylko bezustannie, ciągle. bez prze- 

Dzięki tej formie życia więziennego Clyde musiał brać 
udział moralny w ich życiu i musiał się z nimi spotykać, By- 
ło ich dwudziestu Dwadzieścia różnych charakterów, tem- 
peramentów, narodowości, a każdy z tych ludzi podóbnie 
jak Cłyde cierpiał za swe namiętności, żądze, złe Instynkty 
lub fatalny zbieg okoliczności. Każdy był zbrodniarzem. po- 
zbawionym wolności, by móc rozmyślać o swym czynie j cze- 
kać.. Na co? 

. Dobrze wiedzieli na co... Clyde również. 

Ciągłe wybuchy wściekłości tłuste. plugawe koncepty, 
brudhe anegdoty, rozpustne śmiechv A w późnych godzi- 
nach nocy == westchnienia t jęki. jak gdyby po szalonym 
dniu umysł I ciało instynktownie pożądało wytchnienia, snu 
choć na kilka godzin, 

Bez względu na pogodę każdego dnia wyprowadzano 
więźniów ņa dziedziniec. gdzie mogl) przechadzać się, bie- 
gać lub gimnastykować się, a zawsze pod czujnym okiem do= 
zorców z obawy przed buntem. 

Na druzi dzień Clyde również tam się znalązł Z: po" 
czątku nie chciał brać udziału w ćwiczeniach, którymi wszy 
scy chętnie sę zajmowali, 

C. d. n) 


"W. PEM 


